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Mowa posła Daszyńskiego 


o zagranicznej 


W sejmowej komisji spraw zagranicz- 
nych wygłosił tow. poseł Ignacy Daszyń- 
ski dłuższą mowę w piątek 13 czerwca. 
O mowie tej pisze „Robotnik“ warszawski 
z 14 bm.: 

„Tow. Daszyński z powodu ciężkiej cho- 
roby od dłuższego już czasu nie przema- 
wiał. Toteż wczoraj z wielkiem zaciera- 
wieniem oczekiwano wystąpienia wielkiego 
mówcy. Okazało się, że niezrównany dar 
tow, Daszyńskiego nie poniósł żadnego u- 
szczerbku: przemówienie jego, według po- 
wszechnej opinii było świetne zarówno tre- 
ścią, jak i formą. Tow. Daszyński smagał, 
jak biczem marną pclitykę t małych ludzi 
nacjonalistycznej polityki, Dostało się zwła 
szcza p. Strońskiemu, który też „kilkakro- 
tnie głośno wyrażał niezadowolenie". 

Mowa posła Daszyńskiego opiewa: 


MARNA POLITYKA REAKCJI 


Rzeczowo biorąc, polityka p. Zamojskiego jest 
balszym ciągiem rządów partyjnych reakcji i, nit- 
stety, dalszym ciągiem klęsk, zapoczątkowanych 
przez p. Seydę i Dmowskiego. Daicki jestem od 
tego, aby marne ogólniki, z których się składało 
expose p. ministra, traktować szczegółowo. Ale 
istanowisko czysto negatywne, jakie zajął p. mini- 
ster wobec doniosłych zmian ostatnich w polityce 
"Zachodu Europy, jest bezpłodne i nic nie mówiące, 
'a służyć ma tylko do uśpienia czujności narodu pol- 
„skiego i do utrzymania się reakcji polskiej u steru, 
ipomime, że reakcja na Zachodzie zostala na głowę 
'pobita. Ale marna jest nadzieja, że takie'ni niedo- 
"mowieniami i pustymi frazesami utrzyma się szcze- 
'gólnego rodzaju rząd szlachetków, którzy jak gdy- 
by wzięli w monopol politykę zagraniczną Polski. 


RUGI I MIANOWANIA 


Do nieba krzyczącą jest rzeczą kontynuowanie 
partyjnej polityki w centrali ministerstwa spraw 
zagranicznych. P. minister ani na jedną linię nie od- 
Isunął się od ohydnej polityki partyjnej, która krzy- 
lwdzi zdolnych współpracowników ministerstwa na 
rzecz benjaminków narodowej demokracii. Jeżeli 
dotąd nie udało się wyrzucić wszystkich lewicow- 
iców, to tylko dlatego, że już w żaden sposób tegu 
zrobić nie było można. P. Seyda dał p. prof. Kę- 
trzyńskiemu roczny bezpłatny urlop, a p. Zamojski 
dokonał dzieła, podsuwając p. Prezydentowi Rze- 
'czypospolitej dekret, usuwający ze służby dyrek- 
tora departamentu. Na tym punkcie dzieją się skan- 
daliczne wprost rzeczy. Tak naprzykład p. Czarno. 
cki, pracujący z powodzeniem nad zapoznaniem 
społeczeństwa szwedzkiego z piśmiennictwem pol- 
skiem, człowiek, który przeprowadził komuniko- 
wanie się uniwersytetów szwedzkich z naszym, 
został zredukowany, a sekretarz p. wice-ministra 
Bertoniego tylko dlatego nie uległ redukcji, ponie- 
waż p. Zamojski przypomniał sobie, że ten młody 
człowiek wysyłał mu niegdyś jego obrazy do Pa- 
ryża. Utrzymywanie p, Skirmunta w Anglji i wysła 
nie p. Chłapowskiego, wielkiego cukrownika z Po- 
znańskiego, na placówkę paryską, uważamy za 
prowokację zdrowego rozsądku. P. Chłapowski, 
który na dzień przed wyborami francuskiemi rzuca 
swój posterunek, aby po kilkutygodniowej pracy 
odpocząć w swym majątku w Poznańskiem, to 
właśnie typ tych szlachetków, którzy nie rozumie- 
jąc znaczenia wyborów francuskich, ucickają od 
nich. 


ENDECKIE POJMOWANIE LIGI NARODÓW 

Muszę zamiast z p. ministrem w dalszym ciągu 
przemówienia rozprawić się z jego opiekunami i 
mistrzami pp. Kozickim i Strońskim. P. Kozicki wy 
głosił przemówienie, które jest najtańszym fraze- 


polityce Polski 


sem antihumanitarnym. Apelowanie jego do siły 
zbrojnej, sceptycyzm wobec wysiłków myśli poko- 
jowej na Zachodzie Europy i w Ameryce, odbiera- 
ią iego przemówieniu wszelkie znaczenie. Gdyby 
był ministrem, nie mógłby tak przemawiać i mu- 
siałby składać nieszczerze ukłony idei rozbrojenia 
i paktom, gwarantującym pokój. Zato p. Stroński 
iest mistrzem w wypowiadaniu rzeczy zupełnie nie 
prawdziwych lub przekręconych, a zarazem jest 
demoralizującym usypiaczem opinii publicznej wo- 
bec grożących Polsce niebezpieczeństw. Powiada 
on z fałszywą dumą, że reakcja polska jest przyja- 
ciółką Ligi Narodów, bo przecież pp. Paderewski I 
Dmowski podpisali Traktat Wersalski i pakt o Li- 
dze. Liga jest w znacznej mierze wypływem myśli 
socjalistycznej, szlachetnego marzenia okrwawio- 
nego podczas wojny Świata, marzenia o pokoju, © 
postepowaniu solidarnem wszystkich państw świa- 
ta, celem zapewnienia tego pokoju. Jakże pojmo- 
wał typowy narodowy demokrata ową Ligę Naro- 
dów? Powołam się na dokument urzędowy. „Akty 
i dokumenty, dotyczące sprawy granic Polski na 
konferencję pokojową w Paryżu”, który wydał o- 
becny tu p. Kozicki. Otóż p. Dmowski z myśli wy- 
zwoleńczej zrobił myśl zaboru. Opisując ową Ligę 
Narodów, powiada, że „będą terytorja, które będą 
administrowane z ramienia Ligi Narodów przez mo 
carstwa, do tego upełnomocnione", a dalej: „W ko- 
mentarzu powiedziano, że tak samo mogą być ad- 
ministrowane i prowincje rozpadniętego państwa 
rosyjskiego. Jest tedy rzeczą zupełnie możliwą, że 
państwo rosyjskie będzie ograniczone do Wielko- 
rosji, że natomiast cały szereg krajów dostanie się 
pod kuratelę rozmaitych wielkich mocarstw. Jest 
możliwe, że Kaukaz weźmie jedno mocarstwo, 
Krym — drugie, nadbałtyckie prowincje — trzecie 
i w takim razie i my byśmy mogli wystąpić z pro- 
pozycją wzięcia na siebie kurateli i zarządu tenu 
prowincjami, które należały do dawnej Rzeczypo- 
spolitej. To byłoby bardzo ważne, bo rozciągnęło- 
by nasze wpływy, naszą władzę na cały obsza» 
ziem, należących do dawnej Rzeczypospolitej i nie 
psułoby naszej wewnętrznej konstrukcji, nie wpro- 
wadzałoby do nas przedstawicieli ziem, w których 
wpływ nasz jest bardzo słaby“. Tak pojmował p. 
Dmowski Ligę Narodów. A p. Stroński zupełnie 
nieszczerze udaje przyjaźń dla Ligi. Pokażę Panom 
charakterystyczny w tym względzie obrazek: Gdy 
generalny sekretarz Ligi, p. Drummond, angielski 
katolik, przyjechał do Warszawy, przywitała go 
część prasy reakcyjnej, jako „przedstawiciela ano- 
nimowego mocarstwa“, poprostu żyda Drummon- 
da. Zresztą sam p, Stroński w marcu 1923 r. na ko- 
misji mówił: „Będziemy musieli żądać zniesienia 
delegacji przy Lidze". Albo taki kwiatek z ostatnich 
tygodni: Dnia 14 marca delegat p. Koźmiński o- 
Świadcza na Radzie Ligi, że Polska uważa za swój 
obowiązek moralny niecstwarzania faktów dokona- 
nych, dotyczących losu Niemców, których przyna- 
leżność państwowa nie została jeszcze wyjaśniona, 
lub którzy protestują przeciw odmowie "adania im 
obywatelstwa polskiego. Tymczasem polskie wła- 
dze nie zaprzestały likwidować dóbr tych Niem- 
ców, o czem wiadomość doszła już do Ligi Naro- 
dów i do innych rządów. 


SPRAWA WILNA I GÓRNEGO ŚLĄSKA, 
SKIRMUNT, PADEREWSKI, STROŃSKI... 


P. Stroński myli się zupełnie, mówiąc, że do po- 
łowy roku 1920 nie było z Litwą sporu o Wilno. 
Wszak w Paryżu, jeszcze w roku 1919 imieniem 
Litwy niejaki Gabryś, a późmej p. Waldemaras, 
najzajadłej protestowali przeciwko oddaniu Wileń- 
szczyzny Polsce. Wileńszczyznę dla Polski zdobył 


'i utrzymał do końca komendant Piłsudski. Padere- 


wski zaś, który gratulował P"łsudskiemu zdobycia 


Wilna, później sprawę zaprzepaścił. he 


4-go września wniósł książę Sapieha sprawę Wil- 
na do Ligi. W Paryżu byli członkowie pp. Pade- 
rewski, Zamoyski i Wielowieyski. Dcprowadzili 
do tego, że dnia 19 września Rada Ligi uchwaliła, 
że Polska ma się zrzec na rzecz Litwy Grodna, 
Suwalszczyzny i Wileńszczyzny. Kiedy 20 wrze- 
Śnia ogłoszono tę uchwałę, Paderewski wymienił 
słynne uściski z p. Wałdemarasem, a, bojąc się, że 
Piłsudski nie ugnie się przed podobną uchwałą, te- 
legrafował dnia 3 października: „Zajęcie Wilna by- 
łoby dla nas katastrofą, stracilibyśmy Śląsk i 
Gdańsk. Gdyby był zamiar pochodu na Wilno, nie 
mógłbym pozostać i bronić sprawy Wilna na tu- 
tejszym gruncie“, Publicznie zaś umywał ręce od 
„awantury“ Piłsudskiego; ale dnia 9 października 
Żeligowski zabrał Wilno, a Paderewski zaczął 
przygotowywać nową klęskę, znaną Szanownym 
Panom konwencję gdańską, 

Kiedy na 20 października 1920 r. zwołano posie- 
dzenie Rady Ligi do Brukseli, p. Paderewski kła- 
dzie się 24. X. do łóżka, wysyła p. Aszkenazego — 
dotąd odstuwanego — do Brukseli. P. Waldemaras 
domaga się blokady gospodarczej Polski, a Liga 
Żąda ustąpienia Żeligowskiego. 12. X. staje rozejm 
w Rydze, a p. Aszkenazy propomuje unieważnienia 
uchwały z 19 września i plebiscyt. Liga to uchwa- 
la. Pomimo szalonych protestów litewskich w mar- 
cu 1921, plebiscyt dochodzi w styczniu 1922, we- 
dls wniosku socjalistów polskich, do skutku, jaką 
wybory do Sejmu wileńskiego. Wówczas to w Wat 
szawie byliśmy świadkami ohydnej hecy z biedny- 
mi wybrańcami Wileńszczyzny. Ks. Lutosławski ł 
p. Skulski szczuli ich przez całą noc, aby tylko 
nie dokonać złączenia Wileńszczyzny z Polską na 
podstawie umowy. 

W Jutym 1923 r. Rada Ligi podzieliła strefę neu- 
tralną między Polską a Litwą, oo umożliwiło 14 
marca zatwierdzenie granic Polski przez Radę Am- 
basadorów. Kiedy w kwietniu 1923 r. Galwanaus: 
kas zaczął protestować przeciwko tei uchwale 
wówczas p. Hymans powiedział pamiętne słowa; 
„Sprawa Wilna nałeży do historji", Ów p. Hymans, 
o którym p. Stroński mówił niestworzone rzeczy, 
jako o wrogu Polskh konspirującym z p. Aszkena- 
zym przeciw Polsce. Połtueba było dopiero p. Skia 
munta, ażeby dopuścićwe wirześniu 1923 r. do po- 
atawienia na nowo pfżeź'Litwihów sprawy Wileń- 
szczyzny na porządłay dziennym igi, sbypotrzeba 
typowego usypiacba opinii półakiej;p.-Stimis kite 
aby lekceważyć tem faktů Państwo dośktórcew grh- 
nicach publicznie się ciągle a ciągle,dyskutuje, tra- 
ci swoją powagę i napróżnó p. Stroński uspokaja 
opinię publiczną dla ratowania Skirmanta;/ITej'sa- 
mej metody trzyma się p. Stnoński wobeć: Litwy 
i Rosji, © czem jeszcze będę mówił. P. Stroński 
rzucił pytanie, co też takiegm' zrobił ipu Aszkenazy, 
Kiedy szło o Górny Śląsk, rząd potskt chciał oddać 
sprawę p. Zamoyskiemu, a gdysten ze strachwiod- 
mówił, musiał się jej podjąć p. Aszkenazy;/ Wów: 
czas to powiodło się delegatowi Polski uzvskać pa- 
moc szlachetnego  przyjaciaw Polski; "po Alberta 
Thomas, który postawił i obronił zasadę że nia 
własność kapitalistów niemieckich, ałe fliczba! ro- 
botników polskich na Górnym Śląsku ma: decydb- 
wać o przynależności państwowej kraju, Nie od- 
mówił pomocy sędziwy p. Bourgeoisrt p. Balioir 
iw ten sposób przyszła do skutku uchwała Rady 
Ligi. Napróżnoby jednak p. Aszkenazy liczył kiedy- 
kolwiek na wdzięczność reakcji polskiej. W. jej/d- 
czach ten znakomity, a dla niej niebezpiecznny u- 
czony, jest tylko żydem i masonem. gi 


ORROŃCA P. SKIRMUNTA " 


Niezmiernie wykrętne są uwagi p. Strgńskiego. 
zamzucające demokracji polskiej, że chce adosobdić 
Litwę. P. Stroński kryje klęskę ministra: Zamoy- 
skiego, który przy pomocy p. Skirmuntą przegra! 
w zupełności sprawę Kłajpedy. P. Skirmtnt me ù- 
znał za stosowne zjawić się na dwóch pier wszych 
posicdzeniach Rady. Kiedy zaś przyszedł na trze: 
cie popołudniu dnia 17 grudnia 1923 r. oświadczył 


24.682 
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i ; ; n a 
„gosłownie, że „nie zrobił użytku z praw, któremu 


daje art. á paktu (dlaczego?) i nie wziął udziału 
w dwóch pierwszych dyskusjach Rady, albowiem 
uważał, że spór między rządem litewskim a Kon- 
terencją Ambasadorów nie obchodzi go (ne le re- 
gar pas)“. Tak wygląda reprezentacja Polski na 
Radies Ligi, wedle p. Strońskiego znakomity, bo 
„nie bijący pięścią w stół", lecz w nerwersyjnej 
bęzęzynaQści ząprzepaszczający jedną po drugiej 
sprawy Polski. W każdem cywilizowanem pań- 
smie p. $kirmunt zostałby odwołany w ciągu 24 
odzif. P. Stroński zarzuca lewicy, że chce odo- 
sabnić Fitis tymczasem lewica protestuje prze- 
ciwko odosobnieniu Polski. To samo czyni wobec 
sowietów, quwalac reakcję polską, że ta chce po- 
koju z Sowietami, podczas kiedy demokracja pol- 
ska rzekomo chce z nimi wojny. 


DLA P. $GROŃSKIEGO NIEMA ZMIAN 


P, Stroński uspokaja nas słowami: W, polityce 
zewnętrznej wiełkich zmian oczekiwać nie można“. 
Mówi łe ze wzgledu na zmiany olbrzymiej miacy 
w Anglii i Francji. Śmiesznym $razesem, jakoby 
Mac Domald byt nacjonalistą, podobnym do niego, 
a we Franeji nic się właściwie nie zmieniło, tyłko 
pewna ilość „radykałnych rzodkiewek* się zwięk- 
szyła, ugpokaja opinię polską, żeby nie myślała 
poryowywać się do tego, ©0 się dzieje w Eu- 
ropie. Tak samo -wspokajanô Polaków w XVIII stu- 
łeciu, aby się światem zewnętrznym mie intereso- 
wali í z nim się nie liezyłi, aż przyszły 'mozbiory. 


DELIKATNY JEZYK 


Ale podziw mój staje się niebosiężny, kiedy sly- 
eze przygany p. Strońskiego pezeciw p. koledze 
Dąbskiemu za „nowy język“ rzekomo niedelikatany 
wobec ministra. Jakie, panie Stnański? Pan, w któ- 
nego wómie pracuje osławiony Nowaczyński, DRA. 
który miałeś odwagę pisać artykuly o „zaporze” 
i .amwadze” w osobie i Prezydenta Polski, pan, 
k$óryś pisał: „Ciaześ nad tą trumną”... pen. któryś 
wywoływał męczarnię dusz szłachętnych w Pol- 
sce swoim nieplychanym językiem, któryś nie 
«zczędził najohydniejszych iawektyw przeqiw Nar 
awninikowi Państwa, któryś pisął artykuły, za któr 
«© pana czynnie znieważano — nie pochwalam ter 
go — pan mówisz æ delikatności wyrażeń wobec 
ministra? 

A co znaczą słowa p. Steofiskiego o „dossiers 
(aktach, dotyczących) polityków polskich na Quai 
d'Onsay? Czy p. Stroński nie wie, że owe das- 
siers" były zbierane nieraz przez różne ciemme 4- 
gencje i przez szpiegów zapłaconych. Czy zgadza 
się to z godnością narodową powoływać się na 
takie „dossiers“? Lepiejby o tem nie mówić, 


ACH, I PADEREWSKI BYŁ FEDERALISTĄ 


Albo cę znaczą ogólniki p. Stnońskiega © tem, 
łe „federaliści" zepsuli całą politykę „centralisty- 
czna” narodowej demokracji? Cóż to czytamy w 
książce p. Stanisława Kozickiego: „Sprawa granic 
Poisk“: „P. Paderewski byt zwolennikiem progra- 
m federacji. Pragnał utworzenia Państwa Litew- 
skiego i Ukraińskiego i złączenia ich węzłami fede- 
zacji z Polska” (str. 19). P. Stroński jest grube 
ajswdzieczny webęc twórey pisma „Reczpośspoli- 
tg* i wobec cziowieka, który dawał spore pienia- 
drs na to, żeby 2: Strońskk mógł! pisać. 


P.. STRONSKI JAKO HERALDYK 


Naśsiawnóciszy jednak jest t zw, argument „ia- 
mibiny”" p. Stnońskiezo dla podniesienia chwały 
wkzomnega p. Zamoyskiego Qto przodek p. May- 
trecgo ++ hetman Jan Zamoyski zwycięża w 1587 
+. kuseiaków pod Byczyna, Argumenty takie, moi 
penowie, przeradząją się w jawną Śmieszność, bo 
aucie panowie więdzieć, że ani kmopia w żyłąch 
p. Mawycezo Zamozskiego nie pochodzi od słyn- 
mezo heżmąca Jana Zamoyskiego. P. Maurycy po- 
zkodzi bowiem r hocznej linji, która dopiero w XVII 
tuledu dorata do posiadania Zamościa. Do czezo 
doyrowadziłyby porównania słynnego hetmana z 
kmysń Zaguoy Jini, bardzo bliskimi p. Maurycego. 
Mo tetman adrzuca ofiarowany mu przez Habs- 
fmegów tytał Księcia Państwa Rzymskiego, a p. 
Gtenistaw Zamoyski przyjmuje od tychże Habs- 
burgów tytuł hrabiego i tajnego radcy, Kiedy ów 
ftąsistaw Zamoyski, senator Królestwa Polskiego, 
ucieka w r. 1858 do Rosji, Senat skreśla go z listy 


PARDADAO NA REERADAAORARYKIS W GA 


í} 


obotnicy! 


Lokujcie swoje 0sz 


NAPRZÓD“ 


swoich członków, poczem Stanistaw Zamoyski do- 
staje hrabstwo rosy,skie i godność tajnego radcy 
z rąk Mikołaja I. Cóż z tych argumentów familjj- 
nych zostaje? Na jakie licho p. Stroński podobne 
argumenty przytaczał? 


I U NAS ZWYCIĘŻY DEMOKRACJA 


Stwierdzam, że polityka naszej reakcji jest poli- 
tyką szkodliwą dla Państwa, jest zaprzeczeniem de 
maokracji polskiej, i jestem o to spokojny, że poti- 
tyka ta długo utrzymać się nie zdoła, a demokira- 
cja polska przy wyborach odniesie takic same zwy- 
sięstwio, jak igi siostiwyce we Francji, Anglii, Da- 
Wi. 


BEZPŁODNA POLITYKA P. WASYŃCZUKA 


Klka słów jeszcze chciałbym powiedzieć na te- 
mat p. kolegi Wasyńczuka. P. Wasyńczuk nazywa 
wszystkie „stronnictwa polski: nacjonclistycznemi 
i staje w negacji do wszystkich Polaków. Nie choe, 
— jak sam powiąda — rewolucji, domagą się tylko 
plebiscytu. Otóż twierdzę, że p. Wasyńczyk śle 
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służy swemu narodowi, wpajając weń przekonanie, 
że Liga nardów popierać zechce rozpasanv nacjo- 
nalizm, nie chcący nic słyszeć o porozumieniu. Mam 
sympatję dla biednej ludności ukraińskiej, dręczo- 
nej i brutalizowanej przez organa administracji, ac 
uważam plebiscyt, jak go proponuje p. Wasyń- 
czuk, za sposobność tylko do nastraszniejszych 
walk. Polityka, którą prowadzi p. Wasyńczuk wo- 
bec demokracji polskiej, musi pozostać bezpłodna. 
Bo proszę mi np. wytłomaczyć, dlaczego Ukraińcy 
nie chcieli podpisać naszego wniosku o ząłążeniu 
Uniwersytetu ukraińskiego we Lwowie? Niena- 
wiść narodowa da się zrozumieć, ale nie może stać 
się podstawą twórczej gwacy dla żadnego narodu. 
A jeżeli p. Wasyńczuk twiardzi, że w Bolszewji 
lest lepiej, to ja odpowiem, że nie wiem, kogoby 
z panów w tym bolszewickim raju wpierw powie- 
szoro... Wszak to socjalni demokraci i socjalni re- 
włołucjoniści rosyjscy konają na wygnaniu w pół- 
nocnych strefach Rosji Wszak walka z nimi jest 
dowodem ciągłęgo strachu bolszewików przed pra- 
wem klas pracujących i narodów uciskanych. 


Zamordowanie posła Matteottiego 


Faszyzm włoski „pracuje“ temisamemi metoda- 
mi, «o biały teror na Węgrzech. Gdy w r. 4920 
tlorthyści podhwycoiłj władzę na Węgrzech, ga- 
azęli robić „porządek* wśród rzeczywistych i uto- 


jonych zwolenników Beli Kuna. Trzy nazwiska 
uzyskały wóweze' smutną sławę: Hejas, F<nay, 
Ostenburg. Hu ludzi eni i ich bandy zamordowali, 
nigdy nie zostanie ujawnione, gdyż wszystkie rzą- 
dy węgierskie kryją tych „patrjotów*. Jeżeli już 
czasem, szezególnie pod naporem opinii zagrąnicz- 
nej, postawiono jakiegoś podrzędniejszego morder- 
cę przed sądem, to z reguły albo go uwalniano w 
uznantn jego „patrjotycznych motywów”, albo 
skazywano ga drobną karę. 


Głośne było w r. 1920 zamordowąnię dwóch rẹ- 
śaktorów socjalistycznego organu „Nepęzawę”. 
Zrobiono z nimi tosamo co ierąz z Matteottim: 
porwano pa ulicy, uwiegiono w gamochodzie į za- 
mordowano a zwiaki wrzucono do Dunaju. Cały 
Budapeszt palcami nokazywał na morderców; rząd 
<qpęwniął w parlamencie, że mordercy nice ada 

, alẹ ani włos nie spadł im z głowy. Podobnie 
działą się w ubiegłym roku, gdy w Budapeszcie. i 
aa prowincji było kilka zamachów bombowych, 
których sprawców ustalono w szeregach „budzą- 
ych sę Węgrów”. Sprawców wnrąwdzie areszto- 
wano, ale potem wypuszczam ich i nawet procesu 
im nie wytoczono, 

Tesame mętody stosują faszyści, wobęc socjali- 
stów. Od masowego mordowania i podpalania do- 
mów tobotnięzych i rędakcyj pism socjalistyqznych 
przeszji Ho mordów indywidualnych. Poseł sonią- 
listygzny, który wykrywa nadużycia i ogłasza je 
z trybuny parlamentarnej, zostaje w biały dzień na 
ludnej ulicy porwany, uwieziony i w bestjajgki spo- 
sób zamordowany, Niech Mussolini jak chce wy- 
piera się, nie zamieni to faktu, że on wybodował 
ten nastrój wśród faszystów, że mię może ozy nie 
shea zmienić metody gwałtów, będąc już m wła- 
dzy, które stosował, zdy władzę zdobywał szty- 
letem, rewoiwsrem i żagwią. Jego zaufani, wy- 
bitni członkowie jego gwardji byli bezpośrednimi 
sprawcami morderstwa i żadne zapewnienia, że 
sprawiedliwości stało się zadość, nie usuną jego 
odnowiedziałności i nie usprawiedliwią go w œ- 
ozach kulturamego Świata. 


Najlepszym dowodem nieszczerości, z jaką rząd 
faszystów w tej sprawie postępuje, jest ogłoszone 
przez policję — pod słowęm honoru jej dyrektora 
— zapewnienie, że ciała Matteottiego dotąd nie 
znaleziono! Pisma rzymskie, podając to niesłycha- 
ne oświadczenie policji, przypuszczają, że zwłoki 
zostały potajemnie pochowanę, aby skonstruować 
teorję: zdzie niema trupa, tam niema mordercy. 
Być może, że rozchodzi się o rywalizację więdzy 
policją a sądem, który — jak wę Włoszech mówią 
— nie jest w tak Ścisłych z fasrystami stosunkach 
jak policja. 

Pierwszym skutkiem tej zbrodni jęst ustąpienie 
dwóch podsekretarzy stanu Finziszo i Rossiego z 


ministerstwa spraw wewnętrznych. Dwaj ci wy- 
bitmi przywódcy faszystów byli właściwymi szefa- 
mi administracji państwowej, gdyż Mussolini zaj- 
mowal sią przeważnie polityką zagramiczną. Na 
tych podsekretarzy padło podejrzenie, że wiedzieli 
o zamachu, gdyż aresztowany jego sprawca Du- 
mini byt ich najserdeczniejszym przyjacielem. Ten 
Dymici odgrywa wśród faszystów wielką rolę. On 
był sprawga napadu na dam byłego premiera Nit- 
tiego; on urządził napad na iorniego za to, że po- 
rzugił faszystów; an urządził napad i pobicie po- 
sda socjalistycznego Amendali. Mimo to Dumini 
wcale mie był pociazany do odpowiedzialności; 
przeciwnie -— byi codziennym gościem w mini- 
sterstwie i w parlamencie, przechwalał się swymi 
wpływami a żadna władza nie Śmiała go tknąć, 
mimo że wiedziano o jego zbrodniach. 
. s A 


GROŻBY FASZYSTÓW 


Wiedeń (PAT). „Neues Wiener Tagblatt" dono- 
s; Uwięziony faszysta Dumiui grozi rewełaciańmi, 
jeżeli go władze bezpieczeństwa nie wypuszczą 
na wolność, 


POSZUKIWANIĄ ZA ZWŁOKAMI 


Rzym (PAT). Poszwkiwania nad jeziorem Vigo 
oraz przeszukanie wód tęgo jeziora mie doprowa- 
dziły do odnalezienia zwłok posła Mątteottiego. 
Nad brzegiem jeziora przeszukano wszystkie cha- 
ty rybackie. Pasterze zeznają, że widzieli nad 
brzegami jęziora automobil. Aresztowani w daļ- 
szym ciągu wypierają się winy. Poszukiwania są 
prowadzone także w Monte iptonqdo, gdzie rów- 
nież widziago dwa podejrzanę automobile. Filipe- 
lego aresztowano w pociągu zdążającym do Flo- 
rencji, który dogonił automobil policyjny. Pisma 
donoszą tęż że Fillipeli miał uciec. „Messazero” 
dogosi, żę także szęreg finansistów z Banca Cop- 
merziale został uwięziony. Pismo przypomina, że 
za inicjatywą sekretarza stąpu Finziego finansiści 
z Banca Commerziąle przystąpili jako udziałowcy 
wydawnictwa „Corriere d'Italia“, 


DALSZE ARESZTOWANIA 


Berlin (PAT). „Montagspost* donosi z Rzymu, 
że w związku ze Sprawą zamordowania socjali- 
stycznego posła Matteottiego aresztowany zosta! 
dyrektor „Corriere d'Italia", Pod silną eskortą od- 
stawiono go do sędziego śledczego, a w mieszka- 
niu jego przeprowadzono rewizję. 


BTARCIA 


Rzym (AW). W związku z zamordowaniem 
Matteottiego przyszło w wielu miastach włoskich 
do zajść i bójęk między faszystami a socjalistami. 
Zajścia te miały miejsce przedewszystkiem w Rzy- 
mię, Neapolu i Medjolanie, 
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czędności w oprocen- | 
towanej pożyczce na piekarnię robotniczą! 
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Po generalnej dyskusji budżetowej 


W plątek zakończył Sejm genzralną dyskusję nad 
budżetem na rok 1924. W dyskusji tej — poza mo- 
wami referenta i ministra skarbu-premjera — 0 
właściwym budżecie mówiono mało; był to wedle 
zwyczajów parlamentarnych generalny porachunek 
polityczny z rządem, wyliczanie rekryminacji i po- 
dawanie recept naprawy. Cała ta dyskusja miała 
nader charakterystyczne piętno: żaden z przedsta- 
wicieli stronnictw nie wypowiedział się jasno za rzą 
dem, ale też żaden nie podniósł potrzeby ustąpie- 
nia rządu. Były skargi i to nawet bardzo poważne 
na poszczególnych ministrów, w szczególności Spr. 
zagranicznych, wewnętrznych, sprawiedliwości i o- 
światy, którzy już dawno dojrzeli do upadku i nie- 
zawodnie ustąpią, zdy — Się znajdą odpowiedni 
następcy. 

Uderzającem jest, że głównym tonem przemó- 
wień była jasno postawiona granica między Grab- 
skim — ministrem skarbu a Grabskim — premie. 
rem. Podczas gdy pierwszego traktowano łago- 
dnie ze zrozumiałych powodów, ileże nikt nie chciał 
narazić się na zarzut przeszkadzania dziełu sana- 
ofi, a tyle drugiemu nie skąpiono zarzutów, zupeł- 
nie uzasadnionych. Wiadonło, że p. Grabski tylko 
przypadkowo znalazł się na stanowisku premjera, 
gdy po rozbiciu stę misji Thugutta nie można było 
znaleźć odpowiedniego kandydata dla zlikwidowa- 
nia smutnego spadku po rządzie chjeno-Piasta. zd 
Grabski wysunięty i zamiagowany został przez 
prezydenta Rzeczypospolitej jaka jego kandydat i 
mąż zaufamią oo prawica przyjęła i uważa dotąd 
za doskonały pomysł. Dła prawicy — fak otwarcie 
pisze „Karier Poznański“ — rząd p. Grabskiego 
jest „rządem p. prezydenta. — tego prezydenta, 
którego ona nie wybrała i który, — podobnie jak 
r odniesłeniu do śp. Narutowicza — wyszedł glo- 
sami także mmiejszości narodowych. 

P. Grabski, zostawszy, w grudniu ubiegłego roku 
prezydentem ministrów, dowiódł poraz drugi, że 
jek wr. 1920 nie potrafił opanować sytuacii ogól- 
no-państwowej ł doprowadził do krachu w Spa, 
tak w n 1924 pozostawił nawę państwową wase- 

poświęcając całą uwagę swej specjal- 
ności; sprawom skarbowym. Inne resorty, czasjąc 


strów, lecz rządził na własną rękę, zadowalając się 
pojawieniem się raz na tydzień na współnem po- 
siedzeniu. 

Najjaskrawiej uwidoczniła stę ta nie na miejscu 
samodzielność w dwóch resortach: spraw wewnę- 
trznych i sprawiedliwości. Aktualna jest szczegó!- 
nie działalność tego drugiego ministerstwa, które 
pos. tow. Barlicki w. swem przemówieniu scharak- 
teryzował w następujących słowach: 

„Ministerstwo sprawiedliwości niemal że na 
całym obszarze Rzeczypospolitej uprawia par- 
tyjna sprawieidliwość i ma dla wszelkich zda- 
rzeń podwójną miarę, co widać niemal w ka- 
żdym procesie prasowym: inaczej będzie są- 
dzony redaktor „Gazety. Warszawskiej . ma- 
czej redaktor „Kurjera Porannego", inaczej re- 
dakor „Robotnika“, co widać w procesie tego 
rodzaju, jak rozgłośna sprawa Engh. Jeżeli do- 
dać, że nprz. zupełnie inną miarę stosie Ge do 
organizowanego przez długi" miesłąco' spitku 

OP jeśli zważycia, żerwsuyscy czlonkowie te, 
organizach są dziś na wolnej stopie i z wolnej 
stopy odpowiadają, a piwo kcakow ski, który 
był skutkłem zbrodniczych zarządzeń b. min. 
spraw wewnętrznych araużowary jest ze Szcze 
zólną staraunością — ta zrozamniecio, że w na- 
szej Polsce demokratycznej hula sobie na do- 
bre reakcja“. 


Taka jest w istocie sytuacja, wytworz a skut- 
kiem zapatrzenia się p. Grabskiego w jeden punkt, 
wskutek czego innych wzrokiem nie ogamia. Nic 
dziwnego, że w tym też kisrunku szły wszystkie 
żale į naturalną jest rzeczą, że w tym kienmku żą- 
da się zmiany. P. Grabski udaje naiwnego, jeżeli 
sdzi, że lewicy chodzi o wywołanie przesilenia, 
którego ofiarą padłby jako minister skarbu. Tego 
lewica nie chce, gdyż zdaniem jej taki krok byłby 
zwolnieniem p. Grabkiego z odpowiedztałności za 
dzieło, które rozpoczął, a które jeszcze dalekie jest 
od zakończenia. Owszem, lewica, odmawiając p. 
Grabskiemu kwalifikacji na premiera, chce mu 
przez uchwalenie — naturinie nie w żądanych 
przez niego rozmiarach — pełnomocnictw dać mo- 
Żność zakończenia dzieła sanacyjnego w tym kie- 
runku, aby po sanacji finansów państwa zabrał się 
do skutecznej sanacji przesilenia gospodarczego, 
wywołanego zbyt pospieszną i zbyt jednostronną 
akcją walutowo-bankową. 


To też „rząd p. prezydenta“ musiał w ciągu dys- 
kusji generalnej wysłuchać całą litanję skarg i mu- 
si ponosić konsekwencje tego stanowiska, które mu 
wskazała prawica, U nas, jak z przemówień wy- 
nika, niema miejsca na rządy osobiste; u nas, gdy 
chodzi o metody i sposoby rządzenia, wszystko, 
co ma choć niebliskie stosunki z demokracją, kie- 
ruje swe żale w kierunku rządu państwa, rządu 
wprawdzie nie parlamentarnego, ale także nie oso- 
bistego. Taki rząd z chwilą, gdy występuje z tak 
daleko sięgającemi żądaniami natury politycznej, 
jakiem jest oddanie mu władzy dyskrecjonalnej we 
wszystkich prawie dziedzinach w formie pełnomu- 
cnictw, musi być przygotowany na to, Że z tem 
większą skrupulatnością i nieufnością będą demo- 
kraci na jego czyny spoglądać, im bardziej łą- 
bińscy i Strońscy głaszczą go pod włos, im bar- 
dziej robią wytyki słowami, a popierają go czyna- 
mł. 

Wszystkim tym zarzutom i zastrzeżeniom daje 
wyraz odczytana przez pos. Barlickiego uchwała 
Związku posłów PPS, która powiada: 


„Związek posłów PPS oświadcza się prze- 
ciw udzieleniu nowych pełnomocnictw, wy- 
maganych przez rząd p. Grabskiego. Pełno- 
mocnictwa te nie są wcale usprawiedliwione 
względami na sanację skarbu, ani nagłością 
spraw nimi objętych. Pod pozorem sanacji 
skarbu zdążają one do utrwalenia systemu rzą 
dzenia, wyłączającego Sejm od odpowiedzial- 
ności bezpośredniej i od kontroli władzy wy- 
konawczej. Pod pozorem oszczędności zmie- 
rzają do usunięcia władzy ustawodawczej Sej- 
mu w: rozlicznych dziedzinach administracji 
państwowej. Pozbawiając Sejm jego upraw- 
nień ustawodawczych, stanowiących jego isto- 
tę, stanowią one akt wręcz wymierzony prze- 
ciw parlamentaryzmowi. 


PRZÓD” 3, 


Posłowie PPS jeszcze w inny sposób dali wyraz 
swemu niezadowoleniu z obecnych stosunków, =r» 
szczególnie w związku ze znanemi wystąpieniami 
prezydenta Rzeczypospolitej, za które rząd, jest 
odpowiedzialny. W dyskusji szczegółowej nad I. 
działem budżetu, obejmującym budżet prezydenta 
państwa, postawił wedle wzorów angielskich wrio- 
sek, aby z budżetu tego skreślić 1 złoty. Rzecz ja- 
sna, że był to wniosek demonstracyjny, który-nąłał 
na celu danie wyrazu niezadowolenia z dotychczas 
tolerowanego antykonstytucyjnego stanu rzęczy, 
jaki powstał na skutek mów, wygłoszonych przęz 
prezydenta Rzeczypospolitej. Wniosek „odrzucony. 
został głosami chjeno-Piasta przy asystencji NPR, 
uzyskując poparcie całej lewicy i mniejszości naro-, 
dowych, a więc — powtarzamy — tych, które ó- 
becnego prezydenta wybrały. OIAAAH 

Cały przebieg dyskusji był jednym wyrazem 
niezadowolenia i powinien być dla p. Grabskiego 
przestrogą, że na dotychczasowej drodze niedługo 
się utrzyma, że przeciw całej lewicy rządzić. długa 
nie będzie mógł. Już fakt uchylenia się wszystkich 
posłów od objęcia referatu z projektu o pełnomoa= 
cnictwach jest wyraźną wskazówką, że nawót'te 
stronnictwa, które dla celów konkurencyjno-pol- 
tycznych popierają p. Grabskiego, zakreśląją temu 
poparciu pewne granice. P. Grabski, jak słę zdaje, 
zbytnio przecenia swoją pozycję zbawcy skarbu, 
jeżeli sądzi, że wystarczy mu czegoś zażądać, aby 
Sejm posłusznie żądanie to aportował. Premjer,doa 
tąd nie oświadczył nawet, które punkty swych żą- 
dań uważa za nietykalne, a co do których pozwala 
z sobą pogadać. Zbytnia ufność w ferje letnie mbże 
też okazać się zwodniczą. 

Najsilniejszą stroną każdego rządu, nie będącego 
wyrazicielem większości ciała ustawodawazego, 
jest jego zdolność pertraktowania. Zjednywanie so- 
bie większości od wypadku do wypadku jest kla 
syfikacją na mistrza w sztuce rządzenia. P. Grabski 
widocznie niema ambicji do zdobycia tej kwalifika- 
ci; woli on czekać, co najbliższe dni przyniosą na 
skutek interwencji — jego zaufanych prezydijali- 
stów. Zobaczymy więc, co najbliższe dni przyniosą. 


Nowy prezycient Francji 


Wybrany: w piątek prezydentem repubłiki fran- 
cuskiej Gaston Doumerzue urodził się w r. 1863 
w południowej Francji. Poświęcił się zawodowi 
prawniczemmi i przez kilika lat był prokuratorem 
w. kołoniach, gdzie stał się jednym z fachowców 
w dziedzinie kolonialnej. Po powrocie do ojczy- 
zmy. wybrany został w r. 1893, a więc mając do- 
piero 30 lat, do parlamentu, gdzie szybko zrobił 
karjerę. Już w gabinecie Cambesa, który prze- 
prowadził rozdział kościoła od państwa, był mi- 
nistrem kołonji, następnie w. różnych gabinetach 
Sarriena, Brianda, Cłemenceana był ministrem 
handła. W r. 1913 poraz pierwszy został szefem 
rządu, z którego ustąpił po wybuchu wojny. Od 
kiłku już lat zasiadał w senacie. 

Gdy w r. 1917 powstał wiełki gabinet koalicyjny, 
Doumergue został jego członkiem, wkrótce jednak 
wystąpił, nie mogąc pogodzić się z dyktaturą Cle- 
imenceauwa. Od r. 1921 był prezydentem senatu. 

Doumergu+ należy do lewicy republikańskiej i 
zawsze odznaczał się stałością nrzekonań. Słynne 
są łego słowa, że dia niegn Franc; i republika to 
jedno. Mimo te obecnia dał się użyć jaka narzę- 
dzie Ge rozdwojenia w Stnonnicir'ach lowaswych. 
Ogólne jest mmiemanie, że sprawcą tego rórdwo- 
jenia jest Briand, który liczy? na to, że jeżeli Her- 
riot nie zechce z rąk Doumerzua przyjąć misji u- 
tworzenia gabinetu, to on sam misję tę otrzyma. 
Jak wiadomo, Briand się zawiódł, gdyż Herriot 
gabinet utworzył. 

wi swą (rołę zawdzięcza Doumergue 
następuwącym okolicznościom: po pierwsze semat 
bez względu na różnicę przekonań zawsze głosu- 
je na swego prezydenta, po drugie prawica t. j. 
zwełennicy Mileranda i Poincarego chciała ze- 


* mścić się za swój upadek i poparła swymi głosami 


kontrkandydata Pałuiovezo; po trzecie Doumergue 
wyprowadził lewicę w pole w ten sposób, że pu- 
bkcznie ogłosił wezwanie do swych przyjaciół, 
aby ma niego mie głosował, po cichu zaś dawał 
do zrozumienia, że ewentualny wybór przyjmie. 

Lewica, nie chcąc dopuścić, aby prawica swymi 
głosami przeważyła szatę, chciała wyrzec się swe- 
go kandydata Painlevego pod warunkiem, że i 
Doumergue swą kandydaturę cofnie. W tym wy- 
padku miała być wysimięta neutrakna kandydatura 
Pamsa, który iż w r. 1913 był kontrkandydatem 
Poincarego. Kombinacja ta rozbiła się jednak o 
opór Doumnergua. 

Prawica myli się jednak, sądząc, że udało się jej 
spowodować rozdwojenie w łonie lewicy. Dopóki 


zjednoczeni socjaliści, nie biorąc udziału w rządzie, 
popierać będą rząd Herriota, prawica skazaną bọ- 
dzie na rolę mniejszości. Otrzyma ona wprawdzie 
znakomitego przywódcę w osobie Milleranda, dia 
którego rychło wystara się o mandat, ale frontu 
lewicowego mie złamie i na powtórzenie się cza- 
sów bloku narodowego niema co liczyć. Prezydent 
Doumergue będzie prezydentem wedle konstytucji 
t. į. nie będzie brał czynmego udziału w polityce, 
którą będzie robił rząd Herriota. p 


. Ge «e 
GABINET HERRIOTA 


Paryż (PAT). Gabinet Herriota został ukonsty- 
tuowany w następującym składzie: Herriot prezyę 
dentem gabinetu i sprawy zagraniczne; Renoult 
sprawiedliwość; Chautemps sprawy wewnętrzne; 
generał Nollet ministen wojny; Dumesnil marynar- 
ka; Clementel finanse; Francois Albert oświata; 
Raynaldy handel; Queiile rolnictwo; Datadier kos 
lonje; Justin Godard, praca; Dalbiez okolice oswo- 
bodzone; Lapierre emerytury. Ustanowiono cztBe 
ry podsekretarjaty stanu, a mianowicie poczt, któż 
wy hhe Piere Rohert, marynarki handlowej, któż 
ry objął Mayer, wlnictwa Loraine Eynac i natik 
tecunicznych More Giaterri. W skład nowego ga? 
binetu wchodzę 4 senatorów, 13 deputowanych *ł 
niebędący członkiem parlamentu generał Nollet. 
Czterej senatorzy należą do lewicy demokratycz- 
nej (radykalnej i radykalno-socjalistycznej). Co dd 
deputowanych, to :eki rozkładają się w następują: 
cy sposób: 2 lewica radykalna, 8 radykałi i rā? 
dykali-socjaliści, 3 republikanie-socjaliści, j 


PRASA 9 NOWYM RZĄDZIE | 


Paryż (FAT. frasa lewicowa wita z radością 
dojście do skuku zabinetu Ierriota. Prasa prawi- 
cowa oświadcza, że nie należy zajmować stron- 
niczego stanowiska, lecz czekać na czyny nowego 
gabinetu, Cała prasa wyraża zadowolenie z powo- 
du zamianowania generała Nolleta ministrem woj- 
ny, 


NIEMCY ZA POJEDNANIEM Z FRANCJĄ 


Karlsruhe (PAT). Na odbywającej się tutaj kon- 
ferencji stronnictwa budowego wygłosił minister 
spr. zagran. Stresenann mowę, w której o nowyńt 
rządzie francuskim wyraził się, jak następuje: Nie 
mamy żadnych złudzeń ani też żadnych "uprze- 
dzeń. Żądaniem naszem jest wynalezienie linji pos 


a 


4 


stępowania, gwarantującej współżycie Francii i 

eimlec, stojących wobec tychsamych zagadnień 
finansowych i gospodarczych. Zdaniem Streseman- 
ną jedno jest tylko wyjście dią Niemiec z dzisiej- 
szej Ciężkiej sytuacji, a mianowicie porozumienie 
ną podstawie gospodarczej. 


„VORWAERTS* O GENERALE NOŁLECIE 


Börlin (PAT), „Vorwaerts”* pisze, że nominacja 
zen, Nolfeta na stanowisko ministra wojny nasta- 
pifa nietylko ze względu na jego poglądy republi- 
kańskie i demokrątyczne, lecz także i przez wzgląd 
na jezo przekonania pacytłstyczaę, Gen. Nollet, 
kiea „Vorwaertsu”, jednocześnie z rozbroje- 
niem Nięmiee zapoczątkuje i rozbrojenie Francji. 


HERRIOT ZA POLITYKA PQJEDNAWCZĄ 
WOBEC NIEMIEC 
Paryż (PAT). Mianowanie ministrom wojny ger 
nerała Nolieta, jednego z najlepszych znawców sy- 


Poseł Kazimierz Czapiński 


-Kongres 


Mimtyest wyborczy. — Polityka zazraniczna. — 
Szwecja a Finiąndja. — Organizacja kobięt, — Pra- 
ca oświatową. — Archiwum, = U) burmistrza Linda 
hagena. — Głogy a Polgce 
Stockholm, 10 czerwca, 


" DZł$ już mamy platy dzień rozpraw kongreso- 
sf Towarzyszom szwedzkim się nie spięszy: 
kwęstji bolących nięma, rozdźwięków w partii nię 
widać. Sytuacja w kraju pomyślna — waluta zna- 

omita (za dolara 3'80 szwedzkich koron, podczas 
gdy nięmieckich złotych marek przypada za dolara 
4'10, a polskich złotych 5/20), zaś bezrobocia pra- 
wie nema. 

— Obecnie — powiada t. Hagman z Zarządu par~ 
ti, — mamy zaledwie około 15.000 bezrobotnych, 
to znaczy zaledwie 1 dziesiątą część tego, go mie- 
liśmy do niedawna. 

Wczoraj w plenum Zjazdu odbywała się debata 
nad projektem manifestu wyborczege, gdyż partja 
żyje perspektywą wrześniawych wyborów do Sej- 

+ mu. Referent taw. Möller przędzłada drukowany 
projekt manifestu, w którym głównymi punktami 
są — przedewszystkiem oczywiście reforma woj- 
skowa. która ma dać 50 miljonów koron oszczęd- 
ności, dalej ochrona dzierżawców, następnie pro- 
jekt wywłaszczenia wielkiej własności ziemskiej, 
wreszcie zabezpieczenie bezrobotnych, utrzymanie 
'8-godzinnego dnła, rząd socjalistyczny. W obszer- 
nej dyskusji mówcy domagają się zaostrzenia mą 
nifestu w kwestii wojskowej, uzupełnienia go spra- 
wą szkolną i t. d. Po raz pierwszy zabiera głos 
kobieta robotnica t, Oestłunq, domagając się umie- 
szęzenia w manifeście apelu do kąbiet. Manifest zo- 
staje przyjęty w ogólnej swojej treści i przekazany 
Zarządowi parti. 

"Tymczasem rozmawiam z Il-gim sekretarzem 
partii, tow, Lindstróm'em a zagranicznej polityce. 

rm Jąkie stosunki wiażą wasza partię z innemi 
'państwami skandynawskięmi? 
saw Sa to stosunki raczej natury kulturalnej i u- 
canciowej. Jednakowoż istnieje Związek socialistye 
cany skandynawski: co nięć lat zieżdźamy mę na 
wielkie wspólne ziazdy i w sposób nieobowiązują- 
Gy omawiamy takie sprawy, jak kwestje taktyki, 
sęgializacia i t. p, Najbliższy Ziaad ma się odbyć 
w r. 1925. 

»— A jaki jest stosunek do Finlandii? 

— W Finlandji wśród burżuazyjnych partji ist- 

nieje silny prąd za związkiem politycznym, a nas 
wet wojskowym ze Szwecją. Jednakowoż opinja 
szwedzką wę wszystkich partjach jednako sprze- 
ciwia się temu. Jak wiadomo, popręedni minister 
spraw zagranicznych Hederstierna wyleciał ze sta- 
nowiska właśnie za wypowiedzenie sig na korzyść 
podobnego projektu. Nie chcemy nic czynić, coby 
wygłądało na jakiekolwiek wtrącanłie się do spraw 
rosyjskich. Atoli pewna świadomość niebezpieczeń- 
stwa rosyjskiego w Szwecji istnieje. 
- Rozmawiałem także z przedstawicielką szwedz- 
kieżo socialistycznego Związku kobięt, tow, Anna 
Thdhagen — nlezmiernie żywą, ruchliwą kobietą; 
nie nie ma z tego kongresowego olimpijskiego spo- 
koju, . . 

„I Mamy 20.000 zorganizowanych kobłet w par- 
MI. Jednakowoż do socjalistycznego Związku ko- 
hiet, zeezaneowancega na zasadzie tworzenia klu- 
bów kabiecych, należy tylko 5.000. 

«- Dlaczego tak mało? 

«s Achis zawołała nerwowo tow, I. == nasi to- 
warzysie mężczyźni są tak konserwatywni. Zupel- 
nie nie doceniają pracy wśród kobiet! Nawet usta- 


„NAPRZÓD“ 


tuacji panującej w Niemczech, wskazuje na to, że 
sprawa bezpłeczeństwą Francji jest przedmiotem 
trosk Herrioła. Lewica zdecydowana jest starać 
Się ọ znalezienie podstawy dla porozumienia z de- 
mokratycznymi elementami Rzeszy bez czynienia 
jednakże jakichkolwiek koncesyj, któreby mogły 
naruszyć prawa Francji lub egłabić jej bezpieczeń- 
stwo. Herriot oświadczył przedstawicielowi „Le 
Matin", że w stosunku do Niemiec będzie prowa- 
dził połłtykę pojednawczą i podejmie wszelkie 
wysiłki w celu poparcia młedej demokracji nie- 
mieckiej, będzie jednakże srozim i nlelitościwym 
dja reakcji i nacjonalizmu nłemięckego, 


BEZSTRONNY DOUMERGUE 


Paryż (PAT). Prezydent rępubliki Doumergue, 
przęmawiając ną bankiecje, ponownie podkreślił 
swą wolę odegranią roli arbitra bezstronnego w 
stogunku dp wszystkich stronnictw, 


szwedzkiej socjalnej demokracji 


wodawstwo ochronne dla kobiet nie znajduje takie- 
zo zrozumienia, jakieby powina obyło być! 

O sprawach oświatowych bardzo obszernie roz- 
mawiałem z jednym z najwybitniejszych i najbar- 
dziej wykształconych działaczy partyjnych, tow. 
Sandler'em, który mnie zaopatrzył w masę mate- 
rjałów. 

— Nasza robotnicza praca oświatowa jest bar- 
dzo rozległa. Łącznie ze Związkami zawodowymi, 
ksoperatywami i t. d. utworzyliśmy wielki central- 
ny Związek oświatowy: „Arbetarnes Bildningsfór- 
bund“. Oto macie organ tego Związku p. t. „A B 
P.*. Przy każdej składce partyjnej zawodowej i t. 
d. pobieramy określone składki oświatowe. Poza 
tem państwo, gminy j t. d. dają nam dość znaczne 
subwencje na organizację, na zakupno książek i aa 
wykłady. Podstawową formą naszej roboty są 
„Kółka“, Mianowicie każdych kilku lub kilkunastu 
robotników może się zebrać, utworzyć „Kółko“, 
wybrać własnego kierownika, zaś od centrali otrzy 
mać książki i kierownictwo. Tematy prac są naj- 
rozmaltsze: poczynając od socjalizmu, a kończąc 
ną muzycę i buchalterii. Dla kierowników takich 
Kółęk urządzamy specjalne kursa. Organizacja 
kólkowa mą własne pismo ilustrowane „Słudie- 
kamraten“; ọta macie naprzykład numer, którego 
część ilusracyina jest poświecona gławnemu ma- 
larzowi Andęrs'owi Zorn'owi. W ostatnim roku mie 
liśmy wszystkich Kółek 1.952. Pozatem urządzamy 
kursą publiczne; nasi referenci obieżdżają kraj i u. 
rządzają serie wykładów. W roku sprąwozdaw- 
czym urządziliśmy takich kursów 421. Oto w spe- 
cjalnęj książeczcę macie spis wszystkich prelegan- 
tów, będacych do dyspozycji dla organizacji pro- 
wincionąlnych. Tu macie cąły szereg tematów eko- 
nomicznych =- podstawy ekonomiji, sprawa trus» 
tów, demokracja ekonomiczną, ruch kaoporatywny 
it d. Qto dalej idą tematy socjalistyczne: Engherg 
wykłada o materjalistycznem pojmowaniu dziejów, 
Saadler o Marxizmie w 8 wykładąch I t. d. Poza 
tem mamy liczne serię wykładów na tematy lite- 
rackie — Q Strindberg'u, o współczesnej liryce 
szwedzkiej i t. d. 

w wolnej chwili udaję się a polecenia Brantinga 
do archiwum partyjnego, którego kierownikiem 
jet tow. dr Borge. Mieści się w Domu Ludowym 
w szeregu świetnie urządzonych pokojów. „Szkoda, 
Że nie ma tutaj naszego senatora Prauss'a —- my- 
ślę sobie — który z taką enereją zabrał się do zor- 
zanizowania partyjnego archiwum w Polsce". W 
osobnych gablotkach ga szkłem widzę rozimadto 
znaczki partyjne, emblematy itd. W epecjalaych 
fuferalach są przechowywane stare sztandary. Na 
półkach pedantycznie uporządkowane stoją roczni- 
ki pism, wydawniętwa itd. W szufladach są prze- 
chowywane rękopisy itp. Katalogi są zorzanizowa» 
ne wzarawo — kartkowe, książkowe itd. Osobny 
dział archiwum jest poświęcony ilustracjam. Tow. 
dr Borge zdejmuję z półki pudełko z literą „P“, aby 
pokazać mi co archiwum ma z portretów polskich 
— widzę ceś E starych portretów Daszyńskiego, 
następnię Jarosława Dabrowskiego, Mendelsona —. 
wynalazcy esporanta Zahmenhoffa..., Pozatem przy 
archiwum została zorganizowana btbljoteka zawie- 
rająca obok dzie! będących w związku z ruchem 
robotniczym także inne działy. Widzę np. utwory 
Augusta Strindherga. 

— Cay Strindbarg, pytam, w ostatnich latach 
życia bhy? socjalistą? 

— Qczywista, | nawet pisywał w Sociał-demo- 
krąten. 

Tow. Borge chciałby się skomunikować z na- 
szem archiwum; podaję więc mu adres senatora 
Praussa. 
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Korzystając z wolnego wieczoru jadę tramwa- 
jem daleko za miasta do burnistrza Stockholmu 
tow. Lindhagen. „Burmistrz* po szwedzku znaczy. 
zgoał co innego niż po polsku — tow. L. jest po- 
prostu zwierzchnikiem sdomwnictwa w Stockholmie, 
Przybywam po półgodzinnej jeździe wśród ogród. 
ków i malutkich domków różnskolorowych w któ- 
rych stockhelmczycy spędzają swoje Święta i nie- 
dziełe, do pięknego zacisznego domku Lindhagena 
wśród kwitnących drzew owocowych i czeremchy, 
Lindhagen — to postać bardzo ciekawa. Do mie- 
dawna stał ną czele t. zw. lewicowych socjalistów, 
ale obecnie z powrotem wrócił do partji. Przez wię 
le wiele lat orwocnie pracował w Sejmie, później 
w Senacie. Specjalizował slę w kwestii rolnej; po- 
kazuje mi oprawny zbiór swoich wniosków sejmo- 
wych w 4-ch grubych tomach. Do! dziś dnia zajmu- 
je Stanowisko nieco opozycyjne — Brantinga bar- 
dzo szanuje i wysoko ceni ale nie we wszystkiem 
się z nim zgadza. Rozmawiałem z L. cały ieęzór; 
opowiadał mi duż" ciekawych rzeczy o szwedz- 
kich stosunkach. 

— Zajmuję odrębne stanowisko głównie w czte- 
rech punktach. Po pierwsze w kwestii reformy woj 
skowej, gdy żądam całkowitego a nie stopniowego 
rozbrojenia, Następnie w kwestji pokoju i Ligi na- 
rodów — pragnę tu polityki bardziej zdecydową- 
nej, dalej w kwestjt rolnej — partja przez pewien 
czas nię doceniała znaczenia haseł agrarnych wre- 
szcię w kwestji rzeczypospolitej, którą partja nie 
wysuwa z dostateczną stanowczością. 

Rozpytuię L. o stosunkach w ruchu komunisty- 
cznym. Pokązuje się, że szwedzki komunizm jest 
rozbity. Przywódcą jest właściwie Höglund, ale le- 
wica partji rważa go za zbyt umiarkowanego, nie- 
mal że zą — „zdrajcę praletarjatu"... 

Nasza rozmowa o Polsce w końcu — jak ząw= 
sze w Szwęcji — zwróciła się ku sprawie mniej- 
szości narodowych, Wilno I kwestja kresów wscha 
dnich. Tą sprawą wszyscy się tu zajmują. Wido- 
cznie „informacyjna' robota litewska i niemiecka 
jest dobrze zorganizowana. Nawet tow. L. jest tru- 
dno wytłómaczyć, że we Wilnie Litwinów prawie 
iv ai w okolicach stanowią niewielką mnief- 
S +. 


Wiadomości polityczne 


POLSKA $PŁACA DŁUG STANOM 
ZJEDNOCZONYM. 

Z polecenia rządu posęł polski w Waszyngtonie 
Wróblewski zawiadomił sek;etarza stanu Hughe- 
są, Że rząd polski przystępuja do uregulowania 
swych zobowiązań, zaciągniętych w Stanach Zje- 
dnoczonych, Krok ten rządu polskiego spotkał się 
z najgorętszem uznąnieni sekretarza stanu, który 
oświadczył, że przynosi on największy zaszczyt 
Polsce, która natychmiast po przeprowadzeniu sa- 
nacji skarbu zajęła się uregułowaniem pożyczek 
zagranięznych. 


SPRAWY POLSKO-LITEWSKIE PRZED LIGA 
NARODÓW 


Na sobotniem posiedzeniu ścisłego komitetu Ra- 
dy Ligi narodów rozpatrywano notę rządu kowień- 
skiego w sprawie szkolnictwa litewskiego. Pa za- 
znażowmieniu się z odpowiedzią rządu polskiego, po- 
stanowiono kwestię tę zlikwidować, 


SPOTKANIE MAC DONALDA Z HERRIOTEM 


Mac Donald oświadczył, że spodziewa się w tym 
tygodniu spotkać z nowym premierem francuskim. 


ZATARG MIĘDZY ANGLJĄ A MEKSYKIEM 


Wedle doniesienia Tel. Comp. z Meksyku, przy- 
szło do konfliktu między posłom Wietkiej Brytanji 
w Meksyku a prezydentem Obregonem. Prezy- 
dent Obregon zakazał posłowi opuszczać gmach 
poselstwa, oraz polecił policji otoczyć gmach po- 
sełstwa angielskiego. W londyńskim urzędzie 
spraw -zagranicznych oświadczono, że położenie 
jest bardzo drażliwe. Gabinet angielski zajmie się 
bezpośrednio tą sprawą. Korpus dyplomatyczny, 
akredytowany przy rządzie meksykańskim, odbył 
varadę i postanowił prosić prezydenta Obregona, 
ac posłowi angielskiemu wyjechać z Me- 
ksyku. 


Panna do ekspedycji 


potrzebna zaraz. 


Wiadomość: Administracja „Naprzodu“, 
Kraków, Dunajewskiego 5 


Nr. 136 


UWAGI 


8 
Wszystko potanieje, 
gdy wyborca zmądrzeje 


Wskazywaliśmy niejednokrotnie na to, że obóz 
ósemkowy, który po miastach głosił, że wszystko 
potanieje, byłe głosowano na jego listy, dziś w 
interesie obszarników domaga się wolnego wywą- 
zu produktów rolnych oraz ceł na przywóz za- 
graniczny, słowem oddaje miąsta na pastwę dro- 
żyzny, aby dogodzić swoim protektorom z wiel- 
kiej własności į zacieśnić przyjaźń z bogatymi 
kmieciami, którymi dyryguje Witos. 

Ale tu jeszcze powiedzieć można; w obecnej 
chwili ścierają się dwa poglądy, czy Polskę podr 
porządkować jnteresom rolnictwa wielkiego i Śrer 
dniego i ubić tym sposobem życie miast i prze 
mysł; czy też, mimo nacisku sfer rolniczych, bro- 
uić pozycyj miejskich? 

Wolno epdękom opowiadać się za polityką agra- 
rjuszowską — z tem jednak zastrzężeniem, że do- 
puszczają się nieuczciwi, tumaniąc żywioł miej- 
ski. Korzystając bowiem z politycznego miewyrn- 
bienia wielu wyborców, narzucaji się miastom, o- 
perujc łałszyweni hasłami — rycerzy taniości, 

Ale, co powiedzieć o tem, że endecja stała się 
punktem zbornym wszelkiego paskarstwa i w in- 
teresie najbrudniejszej lichwy głos zabiera? 

Pisaliśmy © tem. że w Warszawie bezwstyd 
rzeźniczy doprowadził był do tego, że aresztowa- 
no 22 rzeźników i masarzy. 

Otóż endecka „Dwugroszówka” do niedawna 
gorąco broniła tych paskarzy mięsnych, którzy te- 
raz dostali się do kryminału (pod zarzutem oszu- 
kańczej kalkulacji i zmowy na szkodę konsumen- 
tów). W artykule, dowodzącym, że urząd do walki 
z lichwą jest „zbędny i szkodliwy“, „Dwugroszów= 
ka“ pisała: 

i jakżeż tu można mówić, jakoby cech rzeż- 
ników i wędliniarzy podbijał sztucznie ceny?! 

Tymczasem, ca się okazuje? 

Oto dochodzenia — jak wyjaśnia „Robotnik“ — 
władz ujawniły, że zarobki rzeźników w połowie 
maja wynosiły: przy I gatunku wieprzowiny 34,6 
proc. brutto, zaś przy NI gatunku aż 73,9 proc.! 
Zarobki te, dzięki narzuconemu przez cech rzeźni- 
ków paskarskiemu cennikowi rosły z dnia na dzień 
i np. dnia 237 ub. m. doszły do 40,7 proc. przy I 
gatunku, przy gatunku ząś III do blisko 76 proc. 
(75,89)! > Ò 

Pokazuje się przytem, Że rzeźnicy uajoszcze!- 
mej łupih i okradali ludność uboższą, kupującą III 
gat. mięsa. 

„A gdy ta lichwa bezczelna — dodaje „Rabo- 
tnik“ — skłoniła wreszcie nawet lękliwy Urząd 
walki z lichwą do energiczniejizego wystąpienia, 
rozbestwieni paskarze, ufni w obronę „Dwugro- 
szówki* i pomoc Chjeny 2dpoawiedzieli zmową, 
zdążającą wręcz do wygłodzenia ł steroryzowania 
stolicy i władz! 

A cóż na to „Dwugroszówka", która każdy strajk 
o podwyżkę głodow.ych płac pracowniczych nazy- 
wa — „zbrodnią“? O zmowłe rzeźników nie pl- 
śnęła ani słowa, tylko z miną smętną, trochę głu- 
pawą drukuje nazwiska tych swołch dobrodziejów, 
którzy dostali się —- do „paki... 

W liczbie tyçh „męczenników” znajdują się tak- 
że i inspiratorzy gałchoionych artykułów dwugro- 
szowych w obronie fichwy mięsnej.” 

Prawda, że „Dwugroszówka” traci ogromnie czy. 
telników na rzecz nowopowstałych w Warszawie 
dzienników  papularno-brukowych; mimo to nie 
można powiedzieć, żeby to pismo było prenumero- 
wane —- zatem podtrzymywane jedynie — przez 
rzeźników. 

Zatem setki rodzin, wcalś nie zalnteresowanych 
w lichwie mięsnej, lecz przeciwnie przez nią cier. 
piących. z godną podziwu głupotą wspierają organ 
iichw!eczy. A dziesiątki tysięcy głosów ludzi, sza- 
mocących sią w sieciach lichwiarskich, pada na 
partję, której „Dwugroszówka* jest organem. 

Czyż znajdzie się pod słońcem drugi kraj, gdzie 
podebne zjawisko możnaby było obserwować? 


Ruch kolcjarski 


KP4KÓW. W dniu 9 bm. w lokalu Zarz. Okr. 
LZK odbyło sie liczne zgromadzenie pracowników 
dzialu ćrozowego z przestrzeni Kraków-Słotwina- 
Wrzesko | Kraków-Kocmyrzów. Ogólną sytuację 
arzedztawił zgromadzonym członek Z. Gł. kol. 
Hator, zaś kol. Mastek zreterował i objaśnił ze- 
branşın Ustawę uposażeniową, oraz projekt usta- 
A eia dia pracowników dziennie plat- 
nych, 


ALAP RZ OD 


W dyskusji zabierali głos zgromadzeni, wypo- 
wiadając się z ubolewaniem pod adresem admini. 
Siracji, która stronniczo przeprowadziła redukcję 
pracowników drogowych, a pozostałym dotych= 
czas w pracy pracownikom stałym  zarządziła 
przerwy w pracy niczem nieuzasądnionę, albo- 
wiem przyjęto cały szereg pracowników nowych, 
których pozostawiono w pracy przez cały miesiąc, 
Ustawę o urlopach wypoczynkowych naczelnik 
Sekcji utrzymania kolei Kraków I. p. Kaiser nie 
uznaje i odmawia zgłaszającym się pracownikom 
udzielenia urlopów. 

Po dyskusji uchwalono następującą rezolucję: 

1) Zgromadzeni protestują przeciwko zamiarowi 
narzucenia im ustawy emerytalnej w brzmieniu 
rządowem, która krzywdziłaby w niezmierny spo- 
rób pracowników  nieetatowych; domagają się 
podciągnięcia pracowników nieetatowych pod u- 
stawę emerytalną, obowiązującą dotychcząs tylko 
pracowników etatowych, 

2) Domagają się zrealizowania postulatów pra- 
ceowników działu drogowego, opracowanych przez 
WW ZZK, a przedłożonych MKŻ. 

3) Protestują przeciwko nierzeczowej redukcji 
przeprowadzanej w PKP Kraków oraz przeciwko 
ograniczeniu dni roboczych pracownikom stałym, 

4) Domagają się udzielania pracownikom urlo- 
pów w myśl obowiązującej ustawy. 

5) Domagają się wprowadzenia wypłat pracow- 
nikom drogowym w kopertach. 

6. Wzywają wszystkich pracowników działu 
drogowego pozostających poza Związkiem Zawo- 
dowym lub też w przeciwnych oboząch do wstą- 
pienia w szeregi Związku Zawodowęgo pracowni- 
ków kolejowych jaka jedynego, który steli twardo 
na stanowisku obrony praw pracowników, wyra- 
żając równocześnie potępienie organizacjom wro- 
gim klasie robotniczej, jak PZK i ZZP. 

Wyrażają pełne wotum ufności ciałom związko- 
wym ZZK za dotychczasowe starania, wzywając 
W. W. do dalszej, energicznej obrony postulatów 
pracowników, ośwładczająe, iż na wezwanie W. 
W. gotowi Są przystąpić natychmiast do wałki w 
obronie zagrożonych praw. 


KRONIKA 


Kraków, 17 ozen=a. 


MIEJSKA KOMISJA RUDŻETOWA. Sobotnie 
posiedzenie komisii budżetowej było poświęcone 
dąlszym działom budżetu. Przyjęto dział VI (upię- 
kszenie miasta), przyczem rozwinęła się dyskusja 
nąd sprawą przywrócenia plant Dietlowskich. Przy 
dziale II, dr. Müller poruszył sprawę pomieszczenia 
gruźliczych w zakładach sanitarnych na Prądniku. 
Fizyk dr, Janiszewski odparł, iż w tej sprawie to- 
czą się rokowania z rządem. Przy dziale X. (do- 
broczynność i opięka społeczna) poruszano sprawę 
budowy mieszkań przez gminę. Wiceprezydent 
Wielgus oświadczył, że była w planie budowa jed- 
nego domu, jednakowoż przeszkodziły temu trud» 
ności finansowe. Posiędzenie zamknięta przyjęciem 
działu szkolnego. 


ZWIĄZEK KOOPERATYW KOLEJOWYCH 
WE WŁASNYM LOKALU. W ciągu b. tygodnia 
Związek kooperatyw kolejowych w Krakowie 
przeprowadza się do własnego lokalu, znajdujące- 
go się przy placu Matejki. Cały dom jest własno- 
ścią Związku kooperatyw, jednakowoż jest zajęty 
przez biura dyrekcji kolejowej, która korzystając 
z ochrony lokatorów, nie chce zo opróżnić, mimo, 
że Związek ten, mający tak doniosłe znaczenie dla 
wyżywienia kolejarzy, potrzebuje go na własne 
cele. Wskutek tego Związek był zmuszony nadbu- 
dować jedno piętro. 


PROGNOZA NA WTOREK: Dość pogodnie, cie- 
pło, słabe wiatry zachodnie. 


STAN WODY NA WIŚLE. Z soboty na niedzielę 
stan wody na Wiśle ustawicnzie się podnosił. Naj- 
wyższy poziom zwierciadła wody osiągnięto o go- 
dzinie 6 rano, przy stanie 3 metry 31 ctm. ponad 
normalny. Woda zalała dolne bulwary koło mostu 
podgórskiego. Począwszy od godz. 8 rano woda 
zaczęła opadać i osiągnęła dziś rano o godz. 8-ej 
stan 215 ctm. ponad normalny. 

W Żywcu na Sole woda w nocy z 13 na 14 bm. 
osiągnęła na wodowskazie stan 4-430, t. į. 1/69 po- 
nad normalny. Podobnego stanu wody w bieżącym 
i ubiegłym roku jeszcze nie notowano. 

Również w Oświęcimiu Soła znacznie wezbrała, 
osiągając stan najwyższy dnia 14 bm. o godz. 7-6] 
rano: 2/43 ponad normalny. 

Na Skawie pod Zatorem dnia 14 bm stan wody 
wynosił o godz. 930 rano 1'93 ponad normalny. 

Obecnie niebezpieczeństwo wylewu ną wszystkich 
rzekach minęło. 
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BISKUPI FRANCUSCY W KRAKOWIE, W dru- 
gim dniu pobytu biskupów francuskich w Krakowie 
odbyło się powitanie ich w sali Rady m ejskiej. W 
powitaniu wzięli udział przedstawiciele władz. Da 
biskupów francuskich przemówił prezydent Fede- 
rowicz, a odpowiedział mu w serdecznych słowąch 
kardynał Dubois. Wczoraj biskupi zwiedzali ko- 
ścioły i ochronki, a po południu wyjęchali do Czę- 
stochowy. 

PRZYJAZD PROF. JORGI, WYBITNEGO U. 
CZONEGO RUMUŃSKIEGO, DQ KRAKOWA. We 
środę 18 bm. przybywa do Krakowa profesor uni- 
wersytetu bukąreszteńskiego, p. Mikołaj Jorga. 
Wybitny ten uczony rumuński, będący gościem u- 
niwersytetu Jągiellońskięgo, wygłosi w auli Uni- 
wersytety 2 odczyty w języku francuskim, a mia- 
nowicie dnią 18 bm. o godę, 5 po południu na temat 
„Rumunja a włoskię wpływy ekonomiczne i arty- 
styczne na wschodzie“, a następnego dnia 10 bm. 
o godzinie 7 więczarem na temat; „Qłówny przed- 
stawicięl poezji rumuńskiej 20-go więku, Eminę- 
scu“. Nadto w piątek 20 bm. wygłosi odczyt popu- 
larny z przeźroczami świetlnemi, 


ZMNIEJSZENIE SIĘ WYCHODŻYTWA POL. 
SKIEGO DO FRANCJI. W kołach misji francuskiej 
w ostatnim czasie daje się zauważyć olbrzymie 
zmniejszenię się ilości robotników, chętnych do wy 
jazdu de Franeji. Jąk się dowiadujemy, związek 
rolników francuskich zgłosił ostatnio zapotrzebo- 
wanie na kilka tysięcy robotników rolnych, a na 
podstawie ostatniege doświadczenia można liczyć, 
że zapotrzebowanie to ani w dzieałąłej części nie 
zostanie pokryte. Powodów tego ciekawsgo gjawi- 
ska jest kilka. Głównie wpłynęła na to zniżka wa- 
luty francuskiej. 


WYCIECZKA PRACOWNIKÓW KOMUNAL. 
NYCH W KRAKOWIE. W sobotę i w niedzielę ba- 
wiła w Krakowie wycieczka pracowników komu- 
nalnych z Królewskiej Huty w liczbie około 80 o- 
sób, pod kierownictwem inż. Ferdynanda Strzały. 
Wycieczka zwiedziła miasto i była witana w magi- 
stracie przez wiceprezydenta Wielgysą wczoraj o 
godz, 10 rano. W pierwszym dniu pobytu gościę 
byli obęcni na przedstawieniu w teatrze im. J, Sło- 
waekiego. 

BUDOWA „DOMU ZDROWIA“ DLA FUNK- 
CJONARJUSZÓW POLICYJNYCH. Jak się dowia 
dujemy, w ciągu ostatnich dnji zawiązał się w Kra- 
kowie pod protektoratem p. wojewody Kowaliko- 
wskiego, prez, mu Federawiczą j okr. komendanta 
P. P. p. Pilcha, komitet dla budowy „Domu zdro” 
wia“ dla żołnierzy policyjnych w Zakopanem 

Dom ten ma stanąć sumptem 100.000 złotych i 
zbieranie składek na ten cel już rozpoczęto. 

Sdzić należy, że całe społeczeństwo Polski nie 
odmówą poparcia w każdej farmie tego szczytnęgo: 
zamierzenia. Dochód z urządzonego w św, Bożego 
Ciała festynu policyjnego na Woli Justowskiej z0- 
stanie w całości przeznączony na budowę „Domu 
Zdrowią*”. 

BUDOWA NOWEGO „SANATORJUM DLA 
PIERSIOWO CHORYCH ŻOŁNIERZY W. P.*. O- 
negdaj został rozpisany przez tut, władze wojsk. 
przetarg na budowę nowego Sanatorjum dla pier- 
siowo chorych żolmnierzy w Rajczy. Sanatorhun 
mogące pomieścić 130 łóżek odpowiadać będzie 
pod względem urządzenią ` wykonania najnow- 
szym wymogom terrapji plersiowo chorych tak, 
że śmiało stanąć by momo w ni wsrorzędnej miej 
scowości za granicą, Autorem projektu zatwierdzo- 
nego przez Min. Spr. Wojsk, jest Piuro architekto- 
niczne inż.-architeletów: Struszkiawiaz, Filipkie- 
wicz, Burstin, w Krakers 'e. 

LICHWA RZEŹŻNIKGY! I MASARZY. Organa lo: 
tnej brygady policyjnej przeprowądziły kontrolę 
jatek i stwierdziły że następujący rzeźnicy I ma- 
sarze sprzedaż mięso. po HMchwiarskich cenach: Ho» 
norata Biiska, właścicielka jatki Nr. 26 w Podgów 
rzu, Marja Woinowska, właśołciełka sklepu ma- 
sarskiego przy ul. Brodzińskiugo 1, Magdalena Pro- 
chowska, wł. jatki miejskiej 1, 30 w Podgórzu, A- 
leksander Qaliszkiewicz, wł. straganu przy ul, Sło- 
wiańskiej, Werwiczyńska przy ul. Słowiańskiej, 
Antonina Chachławska, Teofila Torbowa, obie przy 
pl. Słowiańskim, Tomasz Knobel, wł. sklepu ma- 
sarskiego przy uw. Długiej 37, Karo Seweryn, Jo- 
anna Buskowa, Anna Dużykowa przy pl. Szczspań* 
skim, Michał Redlich, rzeźnik przy ul. Bosackiej, 
Jan Wajda, rzeźnik przy ul. Zygm. Augusta, Sta- 
ntsław Molicki, Jan Żmuda przy ul, Topolowej. 
Wyżej wymienionych doniesiono do prokuratury, 


USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO  90-LETNIEJ 
STARUSZKI. Wczoraj w zamiarze samobójczym 
rzuciła się ze strychu Franciszką Garlach lat 9, 
zamieszkała przy ul. Konarskiega 18. Staruszka 
spadła jednak na balkon II piętra i odniosła tylko 
ciężkie obrażenia. Qarląachową pozostawiono aple- 
ce domowej. Przyczyną usiłowanego samobójstwa ` 
była niechęć do życia. 


NAPRZÓD" 4) 


Nr. 136 


Rozprawa o zajścia 6 listopada 


przerwana na jeden dzień 


Dwunasty dzień rozprawy o zajścia listopadowe 
przyniósł niespodziankę. Trybunat bowiem po 
dłuższej naradzie uchwalił odroczyć rozprawę dzi- 
siaj t.j. do wtorku, z tego powodu, że I. zastępca 
sędzia przysięgły Roman Kubalski, nie zjawił się 
w budynku sądowym. Okazało się, że sędzia przy- 
sięgły Kubalski wyjechał w sobotę wieczór do Za- 
kopanego, odwożąc tam żonę. Miał on wrócić w 
niedzielę wieczór, względnie w poniedziałek rano. 
W razie przybycia na rozprawę w dniu dzisiej- 
szym sędziego przys. Kubalskiego, będzie zbadane 
dlaczego się absentował. Uznany powód absencji 
za błahy, pociągnie za sobą ukaranie p. Kubalskie- 
go grzywną 100 zł. Gdyby jednak sędzia Kubalski 
był chory, rozprawa odbywać się będzie w dal- 
szym ciągu przy składzie 12 sędziów przysięgłych 
i jednego zastępcy. 

EJ - Ld 

W trzech kolejnych numerach lwowskiego 

„Dziennika Ludowego“ Nr. 132, 133 i 134 z czwar- 


tku, piątku i soboty 12, 13 i 14 czerwca b. r. u- 
mieszczone było następujące ogłoszenie (nieskon- 
fiskowane): 


który odbędzie się w niedzielę 15 b. m. na pl. 
Domu Ludowego o godz. 3 popołudniu, 
Rada Robotnicza PPS w Borysławiu. 
Sprawozdanie z wiecu borysławskiego, oraz Z 


równocześnie we Lwowie odbytego wiecu posła 
Stańczyka podamy za „Dziennikiem“ Ludowym". 
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WALKA UŁANÓW Z POLICJANTAMI. W nie- 
dzielę późną nocą wywołało towarzystwo złożone 
z cywilnych i wojskowych osób awanturę w ul. 
Karmelickiej. Patrolujący policjant chciał dopro- 
wadzić awanturników na komisarjat. Wtedy ułan 
Stefan Litwiński ciął szablą w rękę posterunkowe- 
zc. Posterunkowemu przybyli do pomocy inni po- 
licjanci i przytrzymali ułana Litwińskiego oraz 
szeregowca Stanisława Trynkę. W tej chwili je- 
den z napastników strzelił z rewolweru, raniąc 
Gustawa Litwińskiego, poz%æm reszta towarzy- 
stwa zbiegła, Ułana Litwińskiego oraz Trynkę od- 
stawiomo na główny odwach. Postrzelonego Gu- 
stawa Litwińskiego odwieziono do szpitala Św, Ła- 


zarza. 

TRAGEDJA MAŁŻEŃSKA. Sensacją ubiegłej 
niedzieti stał się krwawy dramat rodzinny, jaki ro- 
zegrał się w kamienicy L. 22, przy ul. Peędzichów. 
P. Michał Zatorski po burzliwej scenie z żoną swą 
Magdaleną, dobył nagle rewolweru i skierował go 
w stronę małżonki. Padł strzał. Kula przeszła przez 
szyję ofiary, która padła na ziemię, brocząc krwią. 
Zatorski widząc zbrodnię, strzelił sobie w skroń. 
Na odgłos strzałów nadbiegli sąsiedzi, którzy we- 
zwałi natychmiast pogotowie ratunkowe. Po opa- 
trzeniu lekarz dyżurny przewiózł ofiare dramatu 
do szpitala św. Łazarza na oddział chirurgiczny, 
gdzie natychmiast przeprowadzono operację. Stan 
Zatorskiej nie jest groźny, natomiast jej męża bar- 
dzo ciężki. Powodem czynu byla zazdrość. 

ATAK SZAŁU. Ataku szału dostał wczoraj w 
południe pewien szeregowiec na linji A—B. Szaleń- 
ca udało słę ubezwładnić i odprowadzić na od- 
wach, skąd przewieziono go do szpitala zucgi, Wy 

“adek wywołał ogromne zbiegowisko 


IEATRY I KONCERTY 

Z TEATRU iM. J}. SŁOWACKIECO. Dzistaj  popołu- 
dniu o godz. 3 przedostatnia w tym sezonie popołudniów- 
ka szkołna — „Kordjan”, porizedzony deklamacją wier- 
sza A. Waśkowskiego. Na wieczornych przedstawie- 
niach „Kordjan” ukaże się (uż tyłko 3 razy, z których 
najbliższe powtórzenie będzie jutro. Na przedstawitniu 
tem będzie obecny "gość rumuński dr. Jorga. Komsdja 
Martineza-Sierry „Romantyczna pama“, grana będzie 
dzisiaj wieczorem, we czwarjek i w piątek *. tygodnia. 
W sobotę wchodz! na afisz jedna z sensacyjnych sztuk, 
które obiegają teatry całego Świata. Jest to utwór Ka- 
rola Capka pt. „R. U. R.“ (Rossums Universa! Robots"), 
który po premjerze w Pradze grany był bezpośrednio 
w Ameryce, a później obiegł prawie wszystkie wietkie 
sceny świata. W roku ub. grany był w Londynie, obęc- 
nie zaś jest na repertuarze teatru Champs-EHsees w 
Paryżu. Jest to fantazja sceniczna, ukrywająca pod uro- 
jonym obrazem stosunków w roku 2000 szereg głębo- 
kich myśl etycznych i spółczesnych. Nowość tę przy- 
gotowuje reż. Piekarski. 

Z TEATRU BAGATELA. Mieczysław Frenkiel ukaże 
się raz tylko jeden jeszcze w sztuce Hauptmanna „Ko- 
lega Crampton“. Następnie M. Frenkiel ukaże się nam 
w roli Joniałkiewicza w komedji Fredry „Wielki czło- 
wiek do małych interesów", a to we Środę. 

OPERETKA. Dziś we wtorek i jutro we środę „Dzi- 
dzi“ z pp. Kozłowską, Czerniawską, Kosińską, Kwieciń- 
ską, Sempolińskim, Laskowskim, Rawitą-Kostrzewskim, 
Karasińskim, Bojnarowskim i Biegalskim. We czwartek 
i w piątek o 8 wiecz. sensacyjna operetka Brommezo 
„Najpiękniejsza z kobiet“, która zyskała tak nadzwy- 
czajny rozgłos z pp. Kozłowska, Dołężanką, Sempoliń- 
skim, Laskowskim i i. 

KONCERT ADAMA DIDURA, naszego sławnego arty- 
sty, odbędzie się nieodwołalnie dziś t. j. 17 bm. w Sta- 
rym Teatrze. Pozostałe biłety do nabycia u J. Lipskie- 
ko, Sławkowska 8, oraz od godz. 6 wieczorem przy 
tasie w St. Teatrze. 

NA DOCHÓD KOLONIJ WAKACYJNYCH  uczenic 
yyw. seminarjum naucz. im. Preisendanza i państw. 
adbędzie się staraniem uczniów i uczen. seminarjów 


naucz. pod art. kier. prof. F. Koniora w niedzielę 22 bm. 
o godz. 7 wieczór w sali Starego Teatru wieczór muz.- 
wokalny. W programie chóry (przeszło 100 osób), or- 
kiestra symfoniczna i i. Biłety w handlu Wierzejskiego 


Rynek A—B. 
ZE SPORTU 
MIĘDZYMIASTOWE ZAWODY LWÓW—KRA. 
KÓW o puhar prof. Żeleńskiego odbędą się we 
czwartek 19 czerwca, o godz. 5'30 po południu, na 
boisku T. S. Wisła. Spotkanie drużyn reprezenta- 
tywnych obu miast, trwające już kilkanaście lat, 
prawdopodobnie zadecyduje, czy puhar przejdzie 
w ręce Liwowian, czy też walka o niego potoczy 
się dalej. Lwów ma za sobą już jedno zwycięstwo, 
ponowna klęska krakowskiej drużyny przesądziła- 
by o losach puharu, gdyż w następnem spotkaniu 


we Lwowie gracze lwowscy postarają się o Wy- - 


nik dla nich korzystny, a tem samem puhar pozo- 
stałby na stałe w ich posiadaniu. Kraków musi więc 
w czwartkowem spotkaniu zwyciężyć, jeśli chce 
puhar zatrzymać. Walka będzie ciężka, bo drużyna 
lwowska, której atak składa się z graczy „Pogoni“ 
i Miillera z „Czarnych*, jest obcenie bardzo silna. 
Skład reprezentatywnej drużyny krakowskiej u- 
stali kapitan związkowy. 


Z Dolski ` 


RPOF. JORGA U MARSZAŁKA PIŁSUUSKIE- 
GO. Bawiący w Warszawie profesor uniwersyte- 
tu bukareszteńskiego, Jorga, złożył wizytę mar- 
szałkowi Piłsudskiemu w Sulejówku. 

W CZASIE BEZROBOCIA POLSKICH URZĘ- 
DNIKÓW FABRKA FRANCKA ZATRUDNIA OB- 
GOKRAJOWCÓW. Wielkie oburzenie wywołało 
w szerokich kołach ludności w Skawinie i okolicy 
zarządzenie władz warszawskich, wstrzymujące 
msćalenie obcokrajowców z fabryki Francka w 
Skzwśnia. lak już donosiliśmy: jeszcze w' jesieni z. 
r. związek rob. przemysłu chemicznego wniósł do 
województwa memorjał, tlając, że w powyższej 
fabryce zatrudnia się obcokazjowców, którzy nie 
mają zezwoleń na pobyt w Posce, a niektórzy z 
nich: odnoszą Się wrogo do narodowści ; gaństwa 
polskiego. Sprawa ta wlekła: sę kilka miesięcy. 

Ostatecznie 'starostwo krakowskie -re”olucją' z d. 
18 marca br. zarządziło wydałenie '17 obcokrajorw= 
ców, kłórymi' byli przeważnie urzędnicy biurowi 
Zarządzenie to było słuszne, gdyż ”w czasie wzmra- 
gającego się bezrobocia urzędników” prywatnych 
zwalńnanych przymusowo z banków i przedvię- 
biorstw nie można, tolerować obco! jw na 
stanowiskach, podczas gdy obywatele polscy czę- 
sto inwalidzi wojenni są pozbawieni pracy. Zre- 
sztą taksamro postępują sąsiednie państwa w czasie 
bezrobocia. Związek rob. przemysłu chemicznego 
domagając się wydalenia nie działał z punktu wi- 
dzema nienawiści nacjonalistycznej lecz wychodził 
z założenia, że Czechowi lub Niemoowi łatwiej zna 
leźć pracę u siebie w: domu, a przedsiębiorstwo 
polskie powinno zatrudniać w pierwszym rzędz? 
połskich obywateli, którzy z powodu bezrobocia 
znaleźli się w położeniu bez wyjścia. 

Dyrekcja fabryki zamiast lojalnie załatwić spra- 
wę, t. j. wypowiedzieć pracę obcokrajowcom, któ- 
rzy mogą łatwo znaleść miejsce w zagranicznych 
fabrykach Francka, wniosła rekurs do wojewódz- 
twa, gdzie ostatecznie chciano załatwić sprawę 
kompromisowo w ten sposób, aby część urzędni- 
ków wydalić z dniem 1 lipca a resztę zostawić na 
rok. Nawet to kompromisowe załatwienie sprawy 
nie zadowolniło dyrekcji fabryki, która użyła in- 
terwencji przedstawicieli obcych państw i uzyska- 
ła wstrzymanie wydaleń od władz warszawskich, 
które kazały sobie przedłożyć akta. — Uległość 


władz warszawskich wobec obcokrajowej inter- 
,wencji jest tak daleko idąca, że wstrzymały nawet 
wydalenie Niemca Bajera, wydalongo właśnie 
'przez te same władze niemieckie. A tymczasem z 
dniem 1 lipca znowu liczni urzędnicy banków i 
przedsiębiorstw tracą posady, a część ich słusznia 
liczyła, że znajdzie miejsce w fabryce Francka. 
Nikt zaś nieuprzedzony nie będzie twierdził, że z 
tej fabryce musi być buchalterem Niemiec czy też 
Czech, gdyż przecież w Polsce mamy za dużo bu- 
chalterów, szczególnie w obecnym czasie stagnacji 
gospodarczej. 

Wzburzenie robotników, potęgujące się z tego 
powodu, może wywołać nieobliczalne następstwa 
i dlatego spodziewamy się, że centralne władze 
warszawskie natychmiast załatwią powyższą spra- 
wę w interesie polskich obywateli. Warto wkońcu 
zaznaczyć, że na czele fabryki stoi Polak i to ósem 
kowiec, który w obronie Niemców przeciwko zą- 
rządzeniom władz polskich mobilizuje zagranicz- 


nych posłów! 
Z zagranicy 


ZWŁOKI CARA PRZEWIEZIONO DO FRAN- 
CJI. W „Matinie* opowiada gen. Janin, były szef 
francuskiej misji wojskowej na Syberji, jak w swo- 
im czasie zostało mu powierzone przewiezienie do 
Francji zwłok cara Mikołaja, carycy i ich dzieci 
dla przekazania ich wielkiemu księciu Mikołajowi 
Mikołajewiczowi. W wykonaniu tego zadania gen. 
Janin przewiózł zwłoki do Francji i pod Grenoble 
oddał je 10 października 1920 r. byłemu ambasado- 
rawi rosyjskłemu w Rzymie, Giersowi. Zwłoki in- 
nych wielkich książąt i członków rodziny carskiej 
zen. Janin polecił pochować w Pelygie. 

POMNIK ZOLI. W niedzielę odbyło się w Pary- 
żu odsłonięcie pomnika Emila Zoli. Herriot wygło- 
sił dłuższe przemówienie, przyjęte entuzjastyczny- 
mi oklaskami przez zebranych. 
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TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 


Wtorek popoł. o 3: „Kordjan“ (XXX szkol.), wiecz.: 
„Romantyczna panna“, 

Środa: „Kordjan”, 

Czwartek: „Romantyczna panna", 


TEATR BAGATELA 
Wtorek: „Kolega Crampton“, 


4 Środa: „Wielki człowiek do małych interesów". 


, a _ TEATR MIEJSKI OPERETKA 
gło Datar, 
"Sroda: „Dzidzi“. 
“Czwartek: „Najpiękniejsza z kobiet“. 
KINOTEATRY 
Uciecha: Jak kobiety kochają i nienawidzą. 
Promień: Miłość į sprawiedliwość, 
Zachęta: Krwawe skarby, 
Reduta: „Tancerka z Waldow-Baru", sensacyjny 


dramat amerykański w 6 aktach, Poraz pierw- 
szy w Krakowie. 


2 SAŁI SĄDOWEJ 


Kraków, 17 czerwca. 
ROZPRAWA PULK: IMIERSKIEGO 


~ Woaoraj w czwartyw ć. < WY gn=ceCiWw 
pułk. Izierskiemu, przesłuchaaę lots jako Świad- 
kowie szef. sądu wojskowego palk. Bielski i sędzia 
płk. Szafrański, oraz adwo! dr. Baden i dr. 
Merz. Jeden z głównych świadków gen. Horosz- 
tdewicz nadesłał świadectwo lekarskie z Krynicy 
z orzeczeniem, że mie może bez narażenia zdrowia 
przerwać kuracji. Trybumał zgodnie z wnioskiem 
prokuratora i obrońcy dr. .N. Oberlindera odro- 
czył z tego:powodu rozprawę. Dalszy ciąg roz- 
prawy odbędzie się przed tym samym trybunałem 
dnia 2 lipca, jednak już w sądzie wojskowym w 
Warszawie. Jako Świadek powołany będzie do- 
datkowo pułk, Giżyński, 


Związła | Zgromadzenia 


DO KOMITETÓW PARTYJNYCH PPS. Wy. 
dział Rady Robotniczej PPS w Krakowie komuni- 
kuje niniejszem, fż Scena Robotnicza w Krakowie 
została rozwiązana. Ponieważ niektórzy członko- 
wie b. Sceny Robotniczej w Krakowie nadużywają 
firmy partyjnej przy występach na prowincji, 'u- 
przedzamy, iż Wydział Rady Robotniczej w Kra- 
kowie nie ma nic wspólnego z występami samo- 
zwafńców i za ich zachowanie i postępowanie nie 
bierze odpowiedzialności. O nowo utworzonym ze- 
spole scenicznym zawiadomimy w swoim czasie. 

Wydział Krakowskiej Rady Rob. PPS. 
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„WAPRZÓ D* 


przegląd gospodarczy - Przed zmianami w gabinecie p. Grabskiego 


—0 — 
REFORMY KOLEJOWE 

Warszawa (AW). Rada kolejowa zatwierdziła 
szereg wniosków komitetu eksploatacyjnego, mię- 
dzy innemi o zaostrzeniu przepisów sanitarnych, 
wprowadzeniu miejsc sypialnych Il. kłasy, urzą- 
dzeń sypialnych w zwykłych wagonach, zapro- 
wadzeniu miejscówek w trzeciej klasie, wprowa- 
dzemu oświetlenia elektrycznego, przeprowadze- 
niu madbrzeźnego toru załadowczego na brzegu 
Niemna przy stacji Mosty, oraz Kołomyi, Kutach, 
Worocheie, budowy kglęi Nowy Targ—Czorsztyn. 


KONGRES ROLNIKÓW W WARSZAWIE 

W niedzielę rozpoczął w Warszawie obrady 
kougres zolnigzy. Otwarcie kongresu poprzedziło 
nabożeństwo. Po przemówieniu  inanzuracyjągm 
prezesa komitetu organizacyjnego przemawiał mi- 
nister rolnictwa. Mąstąpiły przęsnówienia powiżal- 
ne, po których pos. Gościcki wygłosił reierat pod 
tytułem: „Rola rolnictwa w całokształgie życia go- 
spodarczego Polski“. W ciągu popołudnia odby- 
wały się posiędzenia sgkcyjne, 


NIEMCY UTRUDNIAJĄ WYWÓZ WĘGLA 
GÓRNOŚLĄSKIEGO 
Warszawa (tel. wł. „Naprzodu”). Przemysłowe 
górniczo-hutpiczy na Górnym Śląsku zwrócili gię 
do rządu o intęrwęncię przęciw <arządzerńom 
władz niemieckich co do zakazu wywozu węgla 
góryośląskiego do Niemiec. 


<itdua ul G4YWSKA z 16 czerwca 


Akcje bankowe 


Bank Przemystowy 1—VIHA | 

Bank Hipoteczny . «. 
Bank Maiopoiski . -e 
Ziemski Bank Kredyt. . 
Powszechuy Bank kredyt. 
Akc, Bang 4wiązkowy l-i% | 
Bank Komerejalny 1—IV 
Bank nred. w Warszawie 
bank źwiąg. Śpóżęk Larob. 
bank żiemęki, Łańcui ,. | 
Mujouówka . « oo 
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Fabr. oukru w Chodorowie 
Porcelana (mielów. i, 
£iektr. Siersza I—IV em. 


Zakłady przem. „Ryngrat 
S. W. ało”. 
Fabr. kapel, w Myślenicach 


KURSY ma 
Walaty: 1414 5.23-—5,18' 1, Frank! iran. 
cuskie 28, 


Dewizy Nowy York 5.18'/» niaź? 5.2 
(czek) 5.22 Kabel). aryż 28.40—28.30. Szwajcarja 
92.10, Wiedeń 7.35/.—7.36. Medjolan 22.75, 


` TELEGRAMY GIEŁDOWE 

Warszawa, 16 czerwca (PAT). Waluty: Dolary 
Stanów Zjednoczonych 5'18 i pół, sp. S'21, k, 5/16, 
franki francuskie 28'40, 28/20, sp. 2334, k. 28/06, 

Czeki: Belgja 2481, sp. 24'93, k. 24'69, eh 
—, Londyn 2848, sp. 22/69, k: 22/37, No Yo 
5'18 i pół, sp. 5'21, k. 5'15, Paryż 2840, 2875, 8'40, 
sp. 28/54, k- 28/26, Praga 15‘25, sp. 16:32, | a. ssaa 
Szwajcaria 91'98, sp. 92°23, k. 91°33, Wiedeń 7/32, 
sb. 7135, k. 7/28, Włochy 22/66, m; 22:67, k. 22/45, 


4:95— 4:90 
0:35—0'38 | 


Papięry lokacyjne; 4 proc. stw. poż. prem. 
Umiljonówka) 0'52, 0'83, 8 5 aj E azka złotą 720, 
7, 7/20, 6 proc. bony iy te 0'72, Q7 6 proc. pOŻY- 


czka dolarowa 230, 2/29 

Listy zastawne: 4 i pół proc. listy zastawne giem 
skie przedwojenne 1750, 16/30, 5 pros. listy zasta- 
wne m. Warszawy przedwojenne 11, 11/25, 4 proc. 
listy zastawne ziemskie przedwojenne 12. 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu'”) 
Warszawa, 16 częrwca. 
W związku z oczekiwangmi zmianami w gabir 
necie krążą pozłoski, że w miejsce ministra spraw 
zagranicznych Zamojskiego, który w najbliższym 


czasie ma ustąpić, przyjdzie Adam Tarnowski. 
Oczskiwane też jest ustąpienie ministra oświaty 
p. Mikłaszew skiego, Co de ministra sprawiedliwo= 
ści p. Wyganowskiego ~e to p. Grabski upiera się 
przy utrzymaniu go na stanowisku. 


P. Witos o pakcie lanckorońskim 


(Tglęfonem od korespondenta ,„Naprzodu'*) 
Cieszyn, 16 czerwca. 

Dziś odbyło się tu zebranie PSL Piast, ną któr 
rem p. Witos opowiędział historję paktu lançko- 
rońskiego. Według przedstawienia p. Witosa Piast 
wypracował program, który przedłożył lewicy, Ta 
programu nie przyjęła, wobec czego Piast tensam 
program przedłożył prawicy. Prawica okazała 
skłonność do ustępstw w sprawie reform rolnych 
i dóbr duchownych, wobec czego pakt przyszedł 


do skutku. 

Dalej Witęs oświadęzył się za wamocnieniem 
władzy prezydenta ze wzęlędu na sklad Seimų, 
przyczem zaznaczył, że $eim zbyt dużo ma pp- 
słów. Także djety powiqny być wypłiącanę ga ka- 
żde posiedzenie, nie zaś miesięcznie. 

Co do Senatu Witos oświadczył wadle goanei 
swęj metody: jeżeli Senat okaze swa potrzebę, na- 
leży go wzmocnić; jeżeli nie pkaże swej potrzeby, 
to jest niepotrzebny. 


Następstwa zamordowania Matteottiego 


Rzym (AW). Zamordowanie posła Matteottiego 
wywarło na życie politycznem Włoch większy 
wpływ niż można było z początku przypuszczać. 
Wzburzenie w całem państwie wzrasta i przenio- 
sło się z grup opozycyjnych nawet do obozu far 
szystów, Opinja publiczna z gorączkowem  zaję- 
ciem śledzi przebieg sprawy, Dotychczas areszto- 
wano 70 osób. Mussolini przyjął deputację komisji 
wigkszości parlamentarnej, której oświadczył, żę 
rząd wystąpi jak najenergjczniej przeciwko wszel- 
kim usiłowaniom wyzyskania mordu Mąttent.iego 
w celach politycznych. Mussolin. zapewnił rów- 
nięż, że zwłok posła jeszcze dotychczas nie ZNA» 
ięzigno. Daręmnie przeszukano wszystkie chaty 
wieśniaków i rybaków nad jeziorem Vico, Are- 
sztewani nie przyznają się do winy. Redaktor Filli- 
peli uciekł z więzienia. 

USUNIĘCIE SZEFA POLICJI 
Rzym (AW). Szef policji w Rzymie Bertini Z0- 
słał w związku z zamordowaniem posła Matteot- 
*tiego zwolniony z urzędu. Prokuratura państwowa 
wydała policji rozkaz ponownego uwięzienia adr 
wokata Fiiipelego, redaktora dziennika „Corriere 
d italia". 


PRZESILENIE GABINETOWE? 


Rzym (AW). Wczoraj wieczór odbyłą me tutaj 
na placu Colonna manifestacja ua czeębć Musgoli- 
niego, a nastepnie demonstracja przectwiko oPoŁY- 
cyjnemu dziennikowi „Jl Mondo“. Nakład tego pir 
sma został spalony. Krąży pogłoską o rekoustruk- 
cji gabinetu Mussoliniego. Tęlegramy dziennikąte 
skię wychodzące za granicę podlezaią ostrej egn- 
zawrze, Przy rewizji w Medjolanie wykryto skład 
bomb i karabinów maszynowych. Wiele osób gre- 
sztowamo. 


ŚLADY MORDU 


Rzym (PAT). Jak donoszą dzienniki, nowym 
momentem śledztwa jest znalezienie jedwabnej je- 
go chusteczki na brzegu jeziora Vico. Wnioskqią 
z tego, że zwłoki wrzucone zostały do iezłtora. 
Kolega Matteottiego socjalista Baldesi rozpoznał 
chusteczkę jako własność Mątłeottjego. Wedle in- 
nych poszlak samochód, w którym uprowadzono 
Matteottiego, widziaqo późną nocą koło Monte 
Rotondo, Jest więc możliwość, że zwłoki ukryto 
w innem miejscu. 


"TELEGRAMY 


WTORKOWE POSIEDZENIE SEJMU 

Warszawa (tel. wł. „Naprzodu'). Na dzisiejszem 
gosiedzeniu Sejmu, które rozpocznie się o godz. 4 
po południu, będzie kontynuowana dyskusja szcze- 
gółowa nad budżetem. W dyskusji nad budżetem 
wojskowym zabierze prawdopodobnie głos generat 
Sikorski. 

KRYZYS W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM 

Warszawa (tel. wł. „Naprzodu”). W uuinister- 
stwie pracy odbyła się wczoraj konierencia z przed 
stawicielami przemysłu włókięnmczego w sprawie 
przesjłenia w tym przemyśle. Rezultat obrad nie 
jest znany, 

WYBORY DO RADY KASY CHORYCH 
W WARSZAWIE 

Warszawa, (Tęj. wł. „Naprz.*). W niedzielę od- 
były się wybory do Rady Kasy chorych powiatu 
warszawskiego (z wyłączeniem. miąsta Warsza- 
owy). Wskurji ubezpieczonych chadecy otrzymali 

1andatów 13, lista PPS 10, komuniści 6, żydzi 1. 

kurii pracodawców polski Związek przemy- 

słowców otrzyma! 12 mandatów, lewicowcy 3. 


KLĘSKA SYONISTÓW PRZY WYBORACH DO 
KAHAŁU W WARSZAWIE 

Warszawa, (Tef. wł. „Naprz.”). W nigdzielę od- 

były się wybory do kahału, Wybory były nader 

namiętne; kilkakrotnie przychodziło do starć. W 

rezultacie przypadła mandatów: Aguda (ortodoksi 

jumiarkgwani) 17, Rada narodowa (syoniści) 14, or- 

doksi 5, Bund 5, Poąlej-syoniści 2, partja Priluc- 

U 2, grupa filantropów 1, chasydzi 3, Asymi- 
łatorzy nie otrzymali mandatu. 
=4000— 

KONGRES NIEMIECKIEJ SOCJALNEJ 
DEMOKRACJI 

Berlin (PAT). W sobotę wieczorem zakończył 

swe obrady kongres partji socjalno-demok"atycz- 

nej. W dyskusji nad położeniem politycznem za 


znaczył Loebs, ź8 Niemcy muszą za wszelką cenę 
ystąpić do Ligi A arodów. 


ZAMORDOWANIE RADICZA? 

Wiedeń (AW). „Neue Freie Presse“ donosi z Za- 
grzebią, żę obięga tam pogłoską o zamordowaniu 
w Moskwie przywódcy kroackiej partji chłopskiej, 
Radicza. 


ZNOWU MORD POLITYCZNY W BUŁGARJI 

Sofja (AW). Poseł do Sobranja Petkow został 
zastrzelony przez niewiadomego sprawcę, gdy o- 
puszczał Sobranie. Morderca zbiegł. 

POWODY POWSTANIA W ALBANJI 

Paryż (AW). Przywódca powstańców  albań- 
skich, arcybiskup Nolly, podaje następujące wy- 
jaśnienie co do przyczyn powstania w Albanji; W 
ostatnich czasach w Zgromadzeniu  konstytucy|- 
nem uzyskała większość i umocniła swoje wpływy 
reakcyjna kasta feudalnych bejów, którzy starał 
się odzyskać 1 utrwalić swoje średniowieczne przy, 
wileje kosztem  biędnej i wygłodzonej ludności, 
Kasta ta utrzy rywała się z funduszów państwo» 
wych, które onracała na utrzymanie nieregularne- 
go wojska dla swsj własnej obrony. W ten sposób 
bejowie chcieli doprowadzić do dyktatury. Niedą- 
wno zamordowane w Albanii dwóch Ameryka- 
nów. Kiedy liberalna opozycja w Zgromadzeniu 
Narodowem zażądaał zadośćuczynienia sprawie» 
dliwości i ukarania morderców, feudalna reakcja 
w odpowiedzi na to zamordowała jeduęgo z libe» 
ralnych deputowanych. Obecnie naród albański 
stracił cierpliwość i powstał z bronią w ręku prze- 
ciwko kaście feudalnej. Armia albańska przyłączy» 
ła się do tego ruchu, Frakcja liberalnych deputo» 
wanych chce zaprowadzić porządek w kraju, a 
przędewszystkiem rozbroić nieregularne bandy 
feudalnych reakcjonistów i obecny rząd obalić. 
Ruch powstańczy w Albanji ma charakter czysto 
wewnętrzny i nie wywoła żadnych zmian w poll- 
tyce zagranicznej Albaniji, która pragnie pozostać 
w przyjaznych stosunkach ze swymi sąsiadami. 


ZAMACH RZĄDU MEKSYKAŃSKIEGO NA 
POSŁA ANGIELSKIEGO 

Londyn (AW). „Daily Express" donosi z Meksy. 
ku, żę w sobotę agenci policyjni otoczyli gmach 
poselstwa angielskiego, celem aresztowania angiel. 
skiego posła Cumminsa, któremu prezydent pań- 
stwa meksykańskiego Obregon za udział w ruchu 
przęciwko rządowi meksykańskiemu i za wysłanie 
nieprawdziwej relacji do swego rządu nie pozwoilł 
opuścić gmachu poselstwa. Cummins jest zupełnie 
odosobniony, połączenie telefoniczne przerwano, 
wodociąg poselstwa zblokowano, posiada gn jed- 
nak dostateczny zapas środków żywności i przy- 
gotowany jest na dłuższe oblężenie, Zagraniczni 
dyplomaci, między innymi amerykański poseł, czy- 
nią starania w ministerstwie spraw zagranicznych, 
aby nakłonić rząd meksykański do udżieleia po- 
słowi Cumminsowi pozwolenia na wyjazd. 


„NAPRZOD” 


Zjazd spółdzielczy 


Piąty doroczny zjazd Związku robotniczych 
spółdzielni spożywców rozpoczął obrady w War- 
szawie w sobotę 14 czerwca o godz. 11 przedpoł. 
w sali Związku handlowców przy licznym bardzo 
udziale delegatów ze wszystkich stron kraju oraz 
licznego zastępu gości. Ogółem przybyło 101 dele- 
gatów, reprezentujących 54 spółdzielnie związko- 


we. 

CKW PPS reprezentował tow. Tad. Hołówko. 
ZPPS tow. Posner, centralną komisję związków 
zawodowych tow. Zdanowski, Radę spółdzielczą 
— prezes Kwieciński, pozatem reprezentowane by- 
ły inne organizacje spółdzielcze „Społem“ (ob. 
Mielczarski i Fr. Dąbrowski), Spółdzielnia wojsko- 
wa (kpt, Jarzyński), kooperatywa urzędników pań- 
stwowych, oraz Wydział zaopatrywania miasta — 
tow. Antoni Baryka. 

Pozatem pozdrowienia dla zjazdu i życzenia o- 
wocnej pracy nadesłały: CKW PPS i Międzyna- 
sodowy związek spółdzielni w Gandawie. 

Prezydjum wybrane ukonstytuowało się jak na- 
stępuje: Przew. tow. Jan Kwapiński, Emil Bobrow- 
ski. Zastępcy: Stan. Nowaczyński, Wiktor Jaśnie- 
wicz, Abraham Milman. 

Pozatem powołano dwie komisje: mandatową i 
wnioskową. 

Przewodniczył na obu sobotnich posiedzeniach 
poseł tow. Kwapiński. 

Zjazd na wstępie przyjął jednozgodnie następu- 
jące rezolucje: 

„Zjazd składa hołd ofiarom strajku listopadowe- 
go, poległym w walce przeciw reakcji w kraju na- 
szym i przesyła braterskie pozdrowienie oskarżo- 
nym w procesie krakowskim“, 

„W zjazd przesyła braterskie pozdrowienie człon- 
kowi Rady Nadzorczej tow. Henrykowi Zifferowi, 
oskarżonemu w procesie krakowskim, życząc mu 
dalszej owocnej pracy w ruchu robotniczym”, 

Hołd ofiarom strajku listopadowego złożono 
przez powstanie z miejsc, drugą zaś rezolucję po- 
witano hucznymi oklaskami. 

Wyczerpujące sprawozdanie złożył na wstępie 
obrad tow. poseł Zygmunt Zaremba, wskazując, 
w uzupełnieniu starannie wydanego i rozdanego 
delegatom sprawozdania drukowanego, najważniej- 
sze: fakty, w w działalności Związku za _rok ubiegły. 


| czworo) 
Ogłoszenia zamiejscowe 50% droższe. 


Prosimy ogiądać bez obowiązku kupna! 


RO ZZ 
NOWO OTWARTY i bogato zaopatrzony skład fa- 
bryczny wyrobów metalowych, żelaznych i naczyń 

kuchennych 


ADOLF SATTLER i SĘ 


Kraków, ul. Gertrudy 24, naprzeciw hotelu Royal 


Tel. 4162 poleca 


kompletne wyprawy kuchenne, nakrycia stołowe (alpaka), wyroby 
galanteryjne, metalowe i blacharskie własnej tabrykacji 


Towar pierwszorzędny I 
wielki obrót mały zysk! 


PIOTR PAŁKA 


Zakład Tapicerskc-Dekoracyjny 


W KRAKOWIE ge 
UL. FLORJAŃSKA 26 (Wojście nd ul. św. Marka 15) 


GENY OgłOSZBŃ zwwiae 10 or. 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES ZAWODU WCHODZĄCE 
TAK W MIEJSCU JAK I NA PROWINCJI 


Poalada state na składzie wieiki wybór 
KOŁDER, MATERJI, DRELICHÓW I FIRANEK 


Wykonanie sumienne. Ceny umiarkawane. 


Tow. poseł Kwapłński złożył sprawę z działal- 
ności Rady Nadzorczej. 

Wreszcie tow. Olejniczak zreferował stan ra- 
chunkowości wedle orzeczenia komisji rewizyjnej 
i przedstawił wnioski co do podziału nadwyżki bi- 
lansowej, wykazanej na dzień 1 stycznia r. b. w 
sumie 102,370,392,945 mk. 

Nad sprawozdaniami temi wywiązała się dysku- 
sja, która trwała do przerwy obiadcwej i zajęła 
następnie całe posiedzenie popołudniowe, 

Do najżywszej wymiany zdań przyczyniło się 
przemówienie Żerkowskiego, który rozwinął na- 
stępujący zgłoszcny na Zjazd przez Warszawską 
Spółdzielnię Robotniczą wniosek: 

„Zważywszy: 

1. że okres stabilizacji oraz ustalenie trwałej wa- 
luty polskiej wysunął w życiu gospodarczem Pol- 
Ski czynnik wielkiej konkurencji towarowej zaró- 
wno w detalu, jak w hurcie, 

2. że spółdzielnie dla podołania komkurencji mu- 
szą omijać pośredników, a sięgać do źródeł pro- 
dukcji i uniezależniać się tym samym od hurtow- 
ników i producentów, 

3. że Związki Centralne Spółdzielcze muszą z 
tych samych przyczyn sięgać bezpośrednich źró- 
deł wytwórczości oraz zakupywać towary bezpo- 
średnio sprowadzane z zagranicy czy też Hurtow- 
ni Spółdzielni Zagranicznych, 

4 że w tych warunkach podołać skutecznie kon- 
kurencji może tylko Wielka Hurtownia Spółdziel- 
cza, posiadająca swe fabryki i wytwórnie. 

V-ty Zjazd Zw. Rob. Spółdzielni Spożywców w 
dniu 14i 15 czerwca 1924 r. wzywa Zarząd i Radę 
Nadzorczą, by w porozumieniu się ze Zw. Polskich 
Stow. Spożywców wytworzył jedną hurtownię 
spółdzielczą. 

V-ty Zjazd Z. R. S. S. stwierdza, że poza hur- 
townią zjednoczoną winny istnieć odrębne Związ- 
ki Rewizyjne dla zachowania swej ideologji kla- 
sowej czy neutralnej“. 


Imieniem Rady odpowiadał ow. pos. Kw. 


Nr. 136 


` pôd pozórem jdeowości, sami przystosowując się 


golitycznie na innym gruncie, nie potrafią oceniać 
sytuacji wedle istotnego stanu rzeczy i dla fanta- 
zji zaprzepaścić gotowi to, co ruch robotniczy zdo= 
był i posiada. 

Imieniem zarządu tow. pos. Zaremba odpierał 
również zarzuty i zwrócił się do Żerkowskiego, 
aby wniosek swój cofnął i wypowiada się za rezo- 
lucją kompromisową, uzgodnioną przez komisję 
wnioskową. Rezolucja ta brzmi: 

„Zjazd wyraża przekonanie, że całkowite zjedno- 
czenie ruchu spółdzielczego może nastąpić tylko 
na podstawie klasowo-robotniczej spółdzielczości. 

„W obecnym okresie istnienia kilku hurtowni 
spółdzielni spożywców Zjazd uważa za pożytecz- 
ne stworzenie porozumienia gospodarczego ze 
Związkiem Polskich Stow. Spożywców i upoważ- 
nia Radę i Zarząd do poczynienia w tym kierunku 
odpowiednich kroków, nie wyłączając utworzenia 
jednej hurtowni spółdzielczej, z tem, że klasowa 
spółdzielczość robotnicza musi zachować zupełną 
swobodę rozwoju gospodarczego, organizacyjnego 
i ideowego, a w hurtowni musiałaby mieć zagwa- 
rantowany wpływ odpowiedni do znaczenia kla- 
sy robotniczej w ruchu spółdzielczym”. 

Po przemówieniach tych uchwalono wnioski ko- 
misji rewizyjnej, dotyczące przyjęcia sprawozda- 
nia zarządu i ustalające podział nadwyżki za rok 
1923 w sfimie 102,370 miljonów w sposób nastę- 
pujący: 

Na Wydział oświat, Komisji centralnej zw. za- 
wod. w Polsce 370,392,945; na fundusz amortyza- 
cyjny  5,100,000,000; na fundusz  zasobowy 
15,300,000,000; na fundusz społeczny 81,600,000,000. 

Głosowanie nad rezolucją co do zjednoczenia 
ruchu spółdzielczego odroczono do niedziefnego 
posiedzenia.” 


SKŁADKI 


NA OFIARY 6 LISTOPADA, Organ. Stofarzy I. 
rata zł. 119.60. 


ski, podkreślając, iż krytyka działalności Zwiazki 8 NA POMNIK DLA OFIAR 6 LISTOPADA, Kon- 
ze strony niektórych członków Rady (komunistów) ” duktorzy kolejowi stacji Kraków, członkowie ZZK 


na Zjeździe wobec jednomyślnego przyjmowania 
uchwał na posiedzeniach Rady jest niezrozumiała. 
Następnie 1 mówca” rozprawiał się z tymi, którzy 


Za 1 wiersz milimetrowy: 
O= Z Ż ZZZ ZOZ ZZO) 


nie adpowiada, 
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Tel. 4162 


926 
bez sęków 


w Składzie: 


Na sezon kąpielowy i do podróży poleca 


płaszcze impregnowana kostjumy — suknie — bluzki, kamizelki 


w jedwabiu, etaminie I ME 


Firma 


AU BONHEUR DES DAMES 


WILHELM VOGLER, Kraków, ulica Fiorjańska L. 10. 


— Telefon 34—67 


= Nadesłane 25 gr. — Po kroni 30 gr. 


Na I. stronie 40 groszy ======= memamen 
Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja 
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Deski 


930 


Dykty 


oraz deski miękle 


Pawia 5, 


Mp. 286,490.000 
DE DLA WDOWY PO ŚP. STANISŁ. <w e iG 
‘Zakłady Przemyslowe słowe Tenczynek zł. 


Geny ogłoszeń 


O =- 


NA RATY! 


Ubrania męskie i dziecięce, spodnie, raglany ja- 
koteż płaszcze damskie poleca najtaniej 985 


Genrauby 16 | 


Wejście przez sień! Wejście przez sień | 
w 


Na raty! Na raty! 


Nadeszły markizety kolorowe, firanki i kapy na 
łóżka, w Crep Marocaine, Waterpwof, Płaszcze 
imterpregnowane, sukienki jedwabne, firanki, 
kapy na łóżka, płótna w największym wyborze 
jak: Obrusy, ręczniki, bielizna męska i damska 
Raglany, płaszcze damskie, spódniczki do bluzek. 
Materjały na kostjumy i ubrania męskie. Swe- 

try i bieliznę trykotową. 479 


Griinbaum i Rotner 
Kraków, Wielopole L. 15 


Parter na lewo. 931 


Na raty! Na raty! 
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